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u  nwzyiuiny już na tom miejscu, że po 
witalne artykuły prasy warszawskiej, najpłsene 
z powodu prrrjizdu pary oarsHaj pr*ee .stolicą 
Królestw? Polskiego w drodze do Wiednia, oraz 
umiarkowane, przyzwoite w tonie, pozbawione 
rubasznych wyoieozek artykuły większośfi dzien­
ników lwowskich i krakowszich o zjaździe wie­
deńskim telegrafowało rosyjskie biuro telegra­
ficzne wszystkim pismom w Rosyi, dodając 
niekiedy życzliwe uwagi o usposobieniu naro­
du polskupu- Teraz znów organ rosyjskiego 
m Lnistra skarbu p. Witlego, Giełdowe [dvżewyja) 
Wiedomośti wystąpiły z artykułem, któiy tak 
jest niepodobny dc wszystkiego, oo dotąd piua- 
no o nas w Rosyi, że pedaó go uważamy za 
właściwe, jako wskazówkę widocznej zmiany 
zapatrywań niektórych sfer petersburskich ni 
stosunki polsko - rosyjskie. Artykuł teu br»mi:

„Przez ciąg ostatnich dwu lat w społe­
czeństwie polekiem i prasie polskiej dają się 
częściej siyszeó oświadczeni i, zmierasące do 
utrwalenia tyoh dobryoh stosunków które naj­
właściwsze są dla dwu narodów bratnioh, po- 
wołeuyoh wolą losów historycznych do tycia 
wspólnego- Zbliżenia uego rodzaju od wielu już 
lat pragnie znaozna oręśó Polaków rosyjskich, 
którzy posiadają dosyó ot jekty wnośoi, ażeby nie 
rkładau na Rosyę odpowiedzialności za straty, 
jazie ponieśli Polscy z przyczyny smutnych 
wypadków 1831 i 1863 roku. Wydawana w 
Petersburgu gazeta „Kraj" z honorem wywią­
zywała 1 ię  z tego zi a&ni., cnooiai natrafiała na 
nieufnośó i niedowierzania w gronie skrajnych 
Polaków i Rosyan. Zwykły to los dążeń po­
jednawczych, które w okresie roznamiętni enif\ 
i zatargów' nie zadawalniają nikogo. Jedni w 
głosie pi.w dy i miłośoi pokoju dopatrują się 
jakiohi fałszów i obłudy, zaś inni widrą * 
niob objawy zdrady i odsacaepieństw*. "Wszela­
ko do kiemrikSw skrujnyoń zakrada się zaw­
rze pewna rzemiosłowośó. Nieprzejednani inter­
pretują wypadki zbyt brutalnie i stronnie i 
nazbyt otwarcia określają swe podejrzenia i o- 
■karżenia, nadając wykrętne znaozenie cudzym 
wyrazom, postępkom lub zamiarom. Rozsądna 
więzszośo orzejmuje się powoli przeświadczę' 
niem, że nieklórzy z nieprzejednanych wnoszą 
w życie i w noenę jego objawów dużo o^obi 
styoh iragnień i dążeń, r ia  m-jąo_ oh żadnego 
związku z interesami ogóluemi.

„Frazesy o ojczyźnie, z przyozyny abyt 
c*ęstego ich powtarzania, tri oą na domosłośoi, 
a patryooi przedstawiają się w tbkiein świe­
tle, które nie przemawia bynajmniej na ioh 
korzyść.

„Najszozęśliwszj przebieg zjawisk życio­
wych nie zadowoliłby ioh, bowiem uczyniłby 
Ebjtaoznem i propagandę oaynną i wykorzenie­
nie poćobnyoh czynów. Gdy do opinii tpołe- 
ozne zacznie się woitkać zwątpienie, oo do te­
go, ozy nieprzejednani i tronnictwa skrajne 
nie działają w tec iposób jedynie z obawy po­
zostania bet pola i o praoy, lub ozy czasem ta 
lub owa propaganda czyj.ua nie urządza się 
jedynie dla zachowania stanowisk, znaozenia i 
innyoh przyw_ ejów przy tych, oo chowani 
i wyk^rmieni “ostał1’ przez niunormslny stan 
rzeczy, to m»my do czynienia u objawem naj­
pewniejszym, świkdoząo' L., że życie istotne 
z jego potrzibami prawdziwemi zrrilozyło już 
wrogie mu ostateczności i że wszystko gotowe 
jest do itworzenia jednego z kompromisów lub 
do wynalezienia tyoh dróg pośrednich, po któ­
rych zr-wyczaj, jak po przekątnej, dokonywa 
się pomiędzy dw. imu siłami historyczny roz­
wój narodlóy i całej ludzkości.

„Widocznie jesteśmy świadLimi narodzin 
podobnej dróg. pośrednie w stosunkach polsko 
rosyishiob, zaś nastrój poj idnawozy, d*ji,oy się 
widzieć po obu stronach, budzi nad. ihjęi żc 
urzeozywistnii się nareszcie te szozer ej pr, jnie- 
iiia, które nig y nie opuszczały pełnej luiłości 
bliźniego ozęśoi społeczeństwa rosyjskiego".

Centralny komitet ormi«ński. msjąoy sie­
dzibę swą w Konstantynopolu, wystosował pro- 
-ilamaoyę do mocarstw europejskich i przesłał 
ją wsayskim ambasadorom. P r  klar.&jya ta o- 
piewa jak uastępuje: „Bezustannie zanosiliśmy 
w o d b o  Europy protest przeciw tyranii tureckiej,

ale uprawnione nasze protesty odrzucano syste­
matycznie. Sułtan Abdul Hamid odpowiedział 
nam krwawą zemstą. Europa widziała okropną 
tę zbrodnię i zachowała się milcząco. Europa 
nictylko nie wstrzymała ręki kata, lecz naka­
zała nam nawet, abyśmy z rezygnaoyą poddali 
się losowi. Zh.ńbiono nas, nie przyznając nam 
praw ludrkich, ugodzono śmiertelnie naszą go 
dnośó narodową, usiłująo prots sófl utopić w nsv 
sza; k rr i. Z żądaniam etwierdsonami krwią 
naszą, łączy się w tej oh wili myśl 4ziętiij(?!) 
zemsty, która powstaje przed nrmi jako cieńmy 
upiór. „Siła przed prawem", odpowiedziała nam 
Europa z morderczą obojętnością, & my, słabi, 
pozbawieni praw luazkioh, musimy zw aoaó się 
do n»uki, aby w niej szukać każdego środka, 
mogąoego doprowadzić do zrzucenia ohydnego 
jarzma sułtnna. Nie możsmy dłulej go zuoaić. 
Przeszed już ozas igraszek dyplomatycznych.
1 kzelana krew 100.000 męczenników daje nam 
p-awo żądać wolności.

„Wbrew wszelkim iisynuaoyom naszych 
i ringów, żądaliśmy i żądamy tylko rzeczy nie­
zbędnych, a mńnowiv,i~: Mianowania dla Ar­
menii komisarza pochodzenia europejskiego, 
któ. ego wybierze 6 mooarstw eu opejskioh — 
Wamw muteszerifów i kujmakanów, t. j. na­
czelników prowinoyi, powiatów i gmin, wybie­
ra wymi miony komisarz, a zatwierdza sułtan. 
Z lu nośoi krajowej ma. być zorganizowaną 
miiieya, żandarmeria i poli iya pod rozkazami 
europejskich ofioerów. Należy przeprowadzić 
reformę sądowniotwa ^odług systemu europej­
skiego. Przyznać absolutną wolność religii, na­
uki i prasy. Trzy czwarte ozęśoi dochodów z 
kraju obraoaó na potrzeby miejscowe. Wszyst­
kie zaległości podatkowe powinna być skreślo­
ne. Żądamy uwolnienia od podstków na lat. 
p. jó, a podczas następnych pięoiu lat przeina­
czenia podatków na odszkodowanie za straty, 
spowodowane ostatnimi rozruchami. Domaga. *y 
się bezzwłooznego zwjotu posiadłości, zabra­
nych przemocą. Wolnego powrotu dla em i­
grantów ormiań.kioh. Powszechnej omnestyi 
dla Ormian, skazanych na karę źa sprawy po- 
lityoine i miano1., anit, komiryi, utworzonej na 
pewien ozas z reprezentantów moonr&tw, która 
obrałaby jedno z wybitnych miast ormiańskich 
za siedz'bę i stąd g z u w & L. nad wykonaniem! 
po wyższych artykułów.

„To są nasze żądania. Nie oofniamy się ; 
przed żadną ofiarą, Łby dość do celu. Odtąd ’ 
uważamy się za - ornych od jakiejkolwiek od­
powiedzialności. Naprzód już ubolewamy nad 
stratą wszystkich tyoh, którzy — czy to obcy, 
czy krajowoy — padną ofiarą powszechnego 
powstania. Ubolewamy nad nimi, ale, wobec 
powszechnego nieszczęśoia, żałoba jednostki nie 
ma raoyi. Umrzemy — wiemy o tern dobrze,— 
leoz rerroluoya, które, przeniknęła naród or- 
miiński do szpika kości, będzie bezustanną 
groźbą dla tronu sułtana, dopóki nie osiągnie­
my nasŁyoh praw ludzkich, dopóki pozostanie 
przy życiu choćby jeden tylko Ormianin."

Korespondenci 3.
Poznań 2 w rwśnia.

,(25.) Dziś ] nie ulega już najmniejszen 
wątpliwośoi, ió  zbiory tegoroczne nnl w ozęśoi 
nie odpowiedzą początkowym nadziejom. Pod 
względem ilości, co prawda, żniwo jest ptawie 

dw razy tak obfite, jak w roku ubńgłym, ja- 
ość jednak "^arna jak się przekonano z om- 

łotów próbnych, bardzo wiele pozostawił, do 
życzenia; : ia.-kodsiła mu i nie pozwoliła uę 

'ykształoić nadmierna suszu. Oczekiwania więo 
po_do z: koznego w tym roku polepszenia się 
położenia eolników tutsjszyoh spełzły na uiozem.

ołoienie t jest trudniejsze niż kiedykolwi ik 
pr-edtem. W prą wdzie trudności to dzisiaj jesz- 
oze nie »j iwniają się w ~ więtszoaym rnohu 
wiasncśoi ziemskiej. Na razie bowiem, kr ;ko 
po żniwie, właśoioiele zi ‘msoy surzedająo świe­
że zboża, zaspokoić są w stanie najbardziej na- 
tarozywyoh wierzycieli i najgwałtowniejsze po­
trzeby, oiaz zobowiązania. W  iejioni ednak 
dość znaozna liozba tntejszyoh więksuyot m - 
jątkó r ziemskich na drodze dobrowolni j lub 
przymusowej sprzedaży zm-e-u dotychczaso­
wych swych właścicieli. Większa część tyoh 
m,.jptków przejdzie niewątplii/ie w ręce komi- 
syi kolonu la^yjnej i działającego z nią solidar­
nie „Landb. nku", założonego świeżo przez sto-

wa.zysz śnie szerzenia niemczyzny na wscho­
dnich kresach mcuarphii pruskiej, oayli prsez 
tak zw. „h1 Lk„atystóar“i

Jok wiadomo, obok komisyi kolonizacyj- 
nej rozwijają u nas nad«r ożywioną działalność 
paroalacyjną komisye generalne. Iastytaoye te 
utworzon: pierwotnie do uregulowania stosun­
ków pomiędzy dworami a włościanami po ioh 
u właszczenii?. Obecnie powierzono im celem 
wzmoonienia drobnej i śreauiej włisności wytwo­
rzenie t. zw. włości reutowyoh. Z ogłoszonego 
świeżo sprawozdania dowiadujemy się, źa kom.: 
generalne w ciągu 5-latnL-j swej działalnośoi, to 
jest od 7-go lińfca 1891 dc- końca 1895 r. ros- 
parcelowały ir całości mb ozęśoiowc 60b więk­
szych i wielkich majątków ziams T.ich, z ogól • 
nym obszarem 141,129 hektarów Na majątkach 
tych utworzono ogółem 5 021 włości rentowy h, 
a mianowicie: 410 obejmujących mniej ni-, po 
2'/i hektara, 1,088 od 2 l/2 do 5 hektarów, 1023 
od 2 do 7 '/« hektara, 716 od 7V2 do 10 hakt., 
1,344 od 10 do 25 hekt. i 440 po nad 25 h e ­
ktarów. Szacunek wszystkich tyoh osad wynosi 
43,363.835 merek, czyli 820 marek za hektar. 
W  rękach niemieckień majdają się 3,233 włości 
rentowe, w lękioh polskich 1,630; oprócz tego 
nabyli 155 osad .eutowyoh Mazurzy i Litwi­
ni z Pras Wschodnich. Większa część włości 
rent owy oh utworzona została ynez komis vę 
generalną w Bydgocamy, obejmującą W. Ks. 
Pozn-ńskie, Prusy Zachodnie i do niedawna 
Piusy Wschodnie.

W pizeoiwicństwie do komisyi koloniza- 
cyjnej, komisye go-aralne nie kierują się w 
swej działalności polifcycjnemi, leoz wyłącznie 
społeoznemi i okoni nicznemi celami; fi tego 
powodu nie rozióżnia;ą oo do ioh narodowości 
pomiędzy kandydatami, zgłaszają oymi się po 
osadir i korzystniejsza działalność tyoh msty- 
tuoyj, niż krępowanej n& ąazdym krokn polity- 
oznemi względami komisyi koloni inoyjnej. Ko 
misya generalna udzieli zgłaszającym się o na­
bycie osady pożycz!:: niewypowiedzialne, umarza­
jąca sii. w przeciągu 60 la t ; zaciągający po­
życzkę płacą po 4 ‘/2°/o łącznie z amortyzacją,

Nadeszło tu do władz miejskioh z mini- 
steryum wojuy zapytanie niezmiernie ważne dla 
miasta Poznania i je^o rozwoju. Minister za­
cytuje czy miasto kupiłoby od fiskuia wojsko­
wego gruuta wokf ło miasto opasujące, gdyby 
dzisie‘sso wały fortyfikacyjne zniesiono. N* ku­
pno takie pofcraebaby kilku milionów marek, 
ale i to nie powstrzyma niezawodnie miasta od 
udzielenia potakującej oupomedzi. Poznań bo­
wiem śoiśnięty jest gorzej m'ż w klaszcze w 
*tare obwarowanie forteozne z ozasu po r. 1832. 
Dziś zaś przez pobudowanie po r. i871 mnó­
stwa i/ysanięŁyoń fortów, przedstawia obóz 
obwarowany, przez oo stare ufortyfikowanie 
miasta ramego nie ma wojsLowego znaozenu. 
Dla rozwoju miasta jeat w tem hamulee. a dla 
■aabezpieoaenia go od wylewów rzeki Warty, 
przeszkoda nie do pokonania. Po zniesieniu wa­
łów, Poznań rozwinąłby się niezawodni: nader 
raybko ku w«^ystkim stronom.

Z« Siląska, a miauowioie z Wrocławia i 
Zgorzslio, doohedzą nas tu wiadomości o wiel­
kich a wspanit łych przygotowaniach dworu 
berlińskiego i miast samych do pr syięoia oar* 
Mikołaja i carowej, którzy 'wjj czasie korpuśnyoh 
manewrów wojsk**, pruskiego tam z gostozą. 
Na galowy bankiet, i tóry oesarz Wilhelm ku 
uczczeniu gości swyoh daje, zaproś, eni stąd 
najwyżsi dygnitarze śi?ieocv i duchowni, po­
między nimi arcybiskup gnisźnieńsko-pcsnański.

W  mieście Dortmund, w W:stfalii, odbył 
się w niedzielę 23 b. m- z ok°zyi walnego 
Łgromf diienia kstolików niemieckich takż«» wiec 
ki tolików Polaków % We^-falii i przybyły ih 
* ziem niemieokioh. Ursądzili go san i  z w ła­
snego popędu robotnicy polscy, na obuzyźnie 
pracujący. A żyje ioh tam przeszło. 20 tysięcy, 
nie licząc w to tuk z ./anych ebieiysas ~w, to 
jest wiejskioh robotników iclnyoh, którzy przez 
lato w obczyźnie u Niemców pracuj i ,  na zir-ę 
zaś wracp.ją do s iroicłi w stronach "odzinnych 
Mómę tylko o tyoh, którzy w górnictwie, ha' 
m eniołomach i no rozm-ijyoh f“brykaoh pra- 
on-ąc, na dłuższy ozas, albo i stale tam zamie­
szkali. Puufetem środkowym tyoh kolcnij robo­
tniczych jest weitfalskie miasto Bochum w po­
bliżu Dortmundu położone.

Na wieo polsko-k^tolio a w Dortmundzie 
zebrało się coś tysiąc uczestników, samych po

niemieckich ziemiach rozsiadłych robotników. 
Narady odbyły się spokojnie, poważnie i pra­
wie z rsliglmem namaszczeniem. Roztrząsano 
p trzeby religijne, tiśoielne, wychowawcza i 
szkolni tej wis!klej gromady, rozrzuconej w ob 
oych stronach między lud inm j mowy, a msłe1 
dla polskiego żywiołn synpanyi i życzliwości 
Dopoir-uano się więc o zaradzenie narodowym 
i rabg nym potrzebom, jak na to przwa kra­
jowe pozwalają, te same prawa, które sape 
wniśją luduośoi niemieckiej takie właśnie opa­
trz, nie.

W przyszłym rekc przypada uzi jwięoio- 
wie&owr rooznioi, męczeńskiaj śmierci ś w. Woj- 
uieohi, biskupa i męczennika, apostoła pogań- 
skioŁ Prusaków, a teraz uznanego patrona ziem 
pruskich i dyecezyi gnieźnieńskiej. Gir.ło jego 
leły w katedrze gaieźn’sńskiiij w środku gór­
nej n:w y kośoielnej. Dnir 23 kwietnia, jako 
w dzień śmierci św. Wojciecha, bywa rok ro­
cznie odpnst w katedrza gni:źn'eńskiej. W przy­
szłym roku z ok .E/i 900 rooznioy będzia od­
pust ten z szczególniejszą obchodzony uroczy­
stością i  ok załcśrą kos lielną. Sreb -ną trumnę, 
w któ ej od wieków spoczywają relikwie świę­
tego, odnowiono staraniem i kosztem ks. arcy­
biskupa StablewsK!«go i wrnie.ńono ją wyżej, 
opiei;jąc n barkach literach posągowych po­
staci, a pł-£odsta'/ioisli różnych stan iw : ksi;-' 
dzi., szU .hoioz, mieszczanina i kmiecia. Dr eło 
to znaaom tego rzeźbiarza poznańskiego, p. Mar­
cinkowskiego.

Sezon zimowy tutejszego łeatru pod kie­
runkiem p. Rygiarr roŁpocsnie nię z dniem 1 
październik:. Tymczasem nowy dyrektor krzą­
ta się anerg'.ozma około sKompletowania trupy. 
Dotychczas zaangażowane zostały same siły 
młode i now e; większość dotyob czasowych ar­
tystów poznańskich zamier ntwor syó towa­
rzystwo dramatyczne i objeżdżać podczas zimy 
miasta prowinoyonalne. Wytworzyłaby co wiel- 
cs niegodną konkureuoyę pizedLiębiorstwu p. 
R?giera. Zważyć bowiem wypadr, ze prowin- 
oyr, dostarcza teatrowi poznańskiemu znaczne­
go bardzo procentu gości.

Warszawa 1 września.
{Azet.) Czynią się juz przygotowanie do wy- 

‘ śoigów jesiennych .. Okropnośól Wydaje mi się 
chwilami, że my nic więcej nie robimy, tylko 
pizesiadamy się z koni na konia. A jednak 
nie brak między nami takich, dla których ta 
pauza jest sadługa — ponrmo, że wypełniono 
ją sportowy in entre-filet’om, zwanym „wyścigami 
pławieńskiemi". Ci niecierpliwi, widząc pnstki 
na własnym torze, ozemprędzej przenoszą się 
na cudzy, nie mogąc zaś osobiście, uczestniczą 
„pruez korespoudenoyę1* w w /ś 3igaoh moskiew­
skich i innyoh. Od kilku da: mieli oni twa­
rze znudzone, ale oto „ozynią się przygotowa­
nia do wyśoigćw jesiennych", więc nosy ioh 
podniosły się w górę.

Moinaby powiedzieć, że „przygotowania" 
nie schodzą nigdy ze stałego programu życia 
warszawskiego. Oto naprzykład przygotowu­
jemy się do nowej' wystawy. Bo zresztą trzy 
czwarte n&.zcj energi społecznej zużywa,ą w 
ostatnioń czat eh — wystawy. Jeszoze nie 
zamknęliśmy „hygienioznej", a już -aozynp,m.y 
pracować nad „przemysłowo-roin" zę", j o3t to 
dopiero praca przygoto1 awcza, od iej wszakże 
w stopnia niemełym zależy powodzenie dzieła.

Wróżby często u nas zinwodz^ ą jednak 
możnaby te nowej wystawie świetność wielką 
wróżyć. Od ostatniej takiej wystawy upływa, 
lat dwanaście, od przedostatniej dwadzieścia 
dwa. Kraj dość miał czasu do przygotowania 
się do nowego występu. I wy„ężonę c.akawo- 
ścią czekamy nań wszyscy nawet nie przemy- 
słowoy i nie-rolnioy.

Będzie też to j. dla miasta naszego nie 
lada gi tka. J u t  dzi§ hotalnioy, restauratorzy, 
kr„wey, szewcy eto., zaoierają ręce w nadziei 
sutego obłowu. Ale zapy. ić trzeb a : co dl* 
spodziewanyoh gości zamierzają przygotować, 
prócz wyciągniętych rąk, udanej uprzejmości 
i — pastyoh kieszeni? Warszawa zaczyn*, już 
d irównywaó wielkim :tolioom Europy — wy- 
sokośoią oeu; obyż do tyoh oeu zastosować 
chcicła i w artośó sprzeda\rŁnyon rzeczy!...

Przy wykliśmy przyswajać sobie bez kry­
tyki formy zagraniczne i wskutek tego mamy 
dziś, nieledwie oo kilka domów, tak zwane 
chambres garnies. Jak wygląda ta ri-eoz w

przekładzie język warszawski, o tem wolę 
nia mówić. Cokolwiekbądi, jwe pokoje ume­
blowane czynią konkureuoyę hotelom Gdzie­
indziej, wszeika konkureuoya wycLo4z' na po­
żytek publiczności, u nas doprowadziła do te­
go, ze mamy mieszkania oinajmowane bardzo 
zle, a hotele — jeszcze gorsze.

Dziś taż dopiero-pomyślano u nas o prze­
szczepianiu tej formy życia hotaloweg >, która 
nazywa się „pans:on“. Pierwszą prćuę w tym 
kierunku zrobiła dama o nizwisku arystokra- 
tycnnem. Ja, wdzięczne będą przedawsayst- 
kiem kobieoy. podróżujące samotnie, które do­
tąd ani w wtrszawskioh hot baon bazp,noż­
nego mieszkam*, ani w warszawskich rescan- 
r&oyaoh sp >ko;nego posiłku nie znajdowały.

Przyszłoroczni goście znajdą Warszawą 
wyelegantowjuą, a jaśli jej od d*wna nie w i­
dzieli, to zdziwi ich niezmiernie odmłodzona jej 
fizyognomia. Gości tych wprawi w zaohwyt 
bruk drewniany (który już tu i owdaia repera- 
cyi wymaga), oczarują rozszerzone i uporząd­
kowane skwary (szkód® że w nich nie nu. na 
ozem uuąśó), wmżeń zaś estetycznych, próoa 
t  .at ów i wystaw malarskimi, destarozą im 
cbficis liczne — panoramy. Zdaje s ię , że w 
Lozbie ostacnioh, pierwsze miejcoe przypadnie 
„Golgooie" Styki, Oglądałem piękny budy rek 
na pomieszczenie jej wykończany, — i przy- 
z tao mus sę, że ta arohitektoniozua łupina na- 
j,er korzystnie świadczy o mularskiem : iarme, 
które się w niej zamknie. Impresaryowie „Gol­
goty" a zarazem nabywcy olbrzymiej posesyi, 
zwanej „Pałaoem Tarnowskioh", dowiedli, że 
nie pochodzą z dobrze znanego rodu kamie- 
Liczników warszawskich. Msją oni pomysły 
wielkie śmiałe i samodzielne. Pod budynkiem 
panoramowym, na słupach żelaznych wapń 
tym, przeprowadzili tunel, który ma posłużyć 
w przyszłości do ułatwienia komunikaoyi po- 
międty górną Warszawą a Powiślem, bo ustą­
pili oni nu rzeoz mu.sta długi pas ziemi na 
rozszerzenie ulicy Ktrowej, wąziuchnej i nie­
wygodnej, a bardzo potrzebnej, jako łąoznik 

śródmieścia z Powiślem. Udogodniono drugi ta- 
“d łąoznik. Je it to znany „Z;r,zd ł. Wyrepero* 
wano go i publiczności chodząoej, jeżdżąoej, 
oraz powożącej zwrócono. Został on należycie 
wzmocniony i może być już spokojny o siebie; 
aż do nactęr.nej reperaoyi. V  skutek ułożenia 
nowych linii tramwrjowych i ozęśoiowej ni- 
weltcyi placu Zamkowego, w yg^d tej strony 
miasta uległ pewnej zmianie. Król Zygmunt 
naprzykłal dzięki przeróbkom owym, urósł. 
C lyby cżyi, mógłoy z dumą wj Reklamować 
słowa, które podobno Napoleon I  wyrzekł był 
niegdyś w Egipoie: „I stałem się olbrzymem, 
na sto sążni wzniosłym !" Tym razem jednak 
podroSuięoie jest nieco mniejsze, wyuosi bo* 
riem tylko — łokieć.

Przybyło do nas ailku Jupońozyków nia 
w celu pokanywrma się za pieniądze, lab ob­
jeżdżania miasta w powozaoh hotelowyoŁ , leci 
na stały pobyt i naukę. Zamierzają oni mia­
nowicie odbywać speoyalną praktykę w służ­
bie kolojowej Na zachód ;ie Earopy Japoń­
czyk oddi.wna już przestał być osobliwością, u 
nas skośroc.p praktykanci kolejow ’ długo 
jeszoze będą dz.wowiskiem gapiów. A jeduak -  
obym s: omylił — przyjdzie oz*», gdy podda­
ni Mihaaa staną s:ę nawet u nas tak pospolioi 
jak w Ameryce Chińozyoy.

Zinim zaczniemy uprawiać Japońozyka 
au naturel, hodujemy tymczasem ulubiony lego 
kwiat: chryzantemę. Hodujemy namiętnie i wi­
docznie z powodzeniem, bo gdyby było inaozej 
Towarzystwu ogrodniczemu nie przyszłe: y pa- 
wnie na myśl urządzać speoyalnej tego kwiatu 
wystawy. Wystawa ta, ' tor* była niedawno 
jeszcze projektem, jest dziś pre wis fakten_; 
program jej, urzędownie zatwierdzony, ogło­
szono już, namaozająo termin otwarcia na 14 
listopad* b. r. _ _ _ _ _ _ _

W kwestyi bankowej.
I. Organizauya banku.

Wiedeń 31 sierpnia
Kwesiya ugody z bankiem tustro-węgier- 

skir : jiaosuizyła się tak, że w ostatnich dciaoh 
weiJ.e półu, zędowyoh enuncyaoyj ministerstw 
skarbu w Wiedniu i Sudapeszoie, rządy oał- 

iem powwi-j i rozbierają myśl założenia nowej 
instytuoyi. Nie jest to żadna czcza pogróżka,

Pomiędzy przyjaźnię a m iłościę
przez

IML L E S C O T T .

Dziennik Lorki.

( C i ą g  da l s z y ) .
— I ty  ją kochasz zawsze, bisdny Henry l u ?
— Tak, kocnam ją ; całe serce moje iwróouo 

uę  do nie1 na wiesó o joi nieszczęściu ; żle 
wysns u«i miłości, którego nie usłyszała, bę­
dąc wolną, nigdy dziś nie przejdzie przez moje 
nsta. Nigdy nie ośmielę się nawet ctknąó u- 
Btami tej białej dłoni, Ltóią ona wyciąga do 
mnie, jak do przyjaoiela. Ji m jest z tych, któ­
rzy jak świętości itrzegą czci i honoru ukocha­
nej kobiety ; ale oezgraniozne poświęcenie moje 
dla niej jest wjlue od wszelkich zobc iązań, 
a wierzaj mi, że w tem oddaniu jej bezwzglę- 
dnem całej istoty aujej doznaje rozkoszy, któ­
rej niejeden mogi y mi pozazdrościć.

Piotr nic nie odpowiedział na to. Dokoła 
niob panowała cisza północnej godziny, a księ­
życ coraL wyżej wypływał na strop błękitnego 
nieba.

• .*
Pan de Yarsauge wyjeżdża jutro; dziś

pewnis przyjdzie pożegnać się z nami. Śmiać 
mi się ohoe pomimowoJi z uroozystyoh m.n 
mamy i papy, którty ani na chwilę nie wątp’'ą, 
że oświadczy się o moją rękę.

— Raohnj sie dobrze ze słow :mi, mój drogi 
— przestrzega po oichn m*ma. — Nie okazuj 
zLytniego uradowania, bo to tchnie parweniu-
zowstwem. Trzeba zaohowaó pewien chłód i 

godność...
Ale czemu nie działać otwarcie?

? się nie robi. Postaw odrazu za 
wi fUjc : ko.estyę stałego ioh osiedleni« się tu­
taj. Nie chcę, uby Lola przenosiła się z miej­
sc* nu miejsce zr pułkiem,

- ~ l  e jeżeli jemu chodzi o jego harye^ę 
wojskową i

— To dasz do zrozumiem^ że jesteś ni. tyle 
bog .tym, aby mieć : ięcia, który mole nic nie 
robić. W  każdym r«.zia zastrzeż sobie l“to. 
Cóżbyśmi tu sami robili w tym zamku bez 
naszej małej?

— Dobrze; zrobię jak choes?, duszko. Ale 
czy tylko będzie n_m z nim wygodnie ? On 
wygląda jakoś taL imponująco...

— Pan z panów- Onieśmiela uas; ale to 
przejdzie.

Na to b1 ,'dny papa grabyŁ . głosem upe­
wnia, że ou tam nikogo się nie boi, ale pomi­
mo tego widzę, że jest zakłopotany. Przyv dniał

nov,y, odświętny surdut, a mama eleganoki ne­
gliż. Oboje są oburzeni, że ja wdziałam moją 
zwyczajną, parki likową ,sukienk j, wyszłą z mo­
dy i wypłowiałą od słcńos.

A ch! gdjby oni wiedzieli 1... gdyby byli 
słyszeli to, oo ia tam w parku, nad rąeką!...

7 go września. Bi ^na mama! biedry ia- 
p a ! Oo za okrepny zuwói d n  nioh! 1 ■ bia
de Yurss nge przy achał, < dj achał i nie został 
oczarowanym przez iob Jjo lę . Swojem dumnem 
milczeniem d X nam do poznani l> że nie 
wssysoy zrujnowani są do nabyoia za
pieniądzu dorobkiewiczów.

Tak mi się miło zrobiło na surou! gdy 
się oddalał, że miałam ochotę klasnąć w dłonie 
i zawołać: „Bra wo, pauis hrabio 1 Zi niskie na­
sze progi nu twoje nogi! Jdżeli ty  masz dumę 
magnacką, to i ja mana dumę dziewczyny z 
gmina, która .. szysiko zawdzięcza praoy ojoi 
wyrobnika i chełpi si: z jego zasług, juk ty  z 
twojej krwi błękitnej!"

A te u z  panie hiotiZó, który pozwalasz 
sobij kochać muie w tajemnicy, maszę rozpra- 
\dó się z tobą.

8 go września. Papa powiedział dziś do 
mnie przy obiedzie:

— Trzeba, córeczko, abyś się rozmówiła dziś 
*. owoim imbi sadortm- R “dbym po/nać zamia­
ry jego przyjaciela.

Pod wieujfór znaleźliśmy się sami we dwo­
je w uarku. Rumieniłam sią pomimo u, wra­
cając uparcie myślą do zwim-eń poa iłuohanyoh 
nad rzeką, i brała mnie szalon ochota zawo - 
łać: „Czy to prawda; że umie kochasz tak sza­
lenie? Bo jeżeli tak, 'o będę odważną, wytrwa
łą — oędę twoią!"

Ale słowa więzły mi w ustach. Zaledwie 
zdołałam wysz iptać

— I cóż?
Ou zbudził się, jakby ze snu:

—  H e n ry k  nie jest wolny, pani — rzekł.
  Więc się żeni?
— Nie; istnieją przeazkudy po temu.

No to odpowiedziałam z mooą.
— Mil dśó prawdziwa zwa.cza wszelkie napo- 

rv. Czy wierzysz par w to?
Twarz jego i loohmurn^ła.

— Są pueszkody p.zeoiw którym ani ener­
gia, a t 1 sih woli nio n*e moj;ą

— ■ Ale jakie, pytam ? Urodzenie ? Pański 
przyj1 -iel może pretendować do najlepszyoh 
aliansów. A majątek? Niech robi, jak mój 
ojcieo, nisoh pracuje, niech się wzbogaci.

Naraz błysnęła mi w głowie myśl, że 
międ sy m-uą nim jedyną przeszkodą w oczach 
muicii rodziców by łi nierówność majątku. On 
argnąi, ooły, tknięty snadź tą samą myślą, i 
gorączkowe ztpytal:

— Alb jak się wzbogacić... jak?!
— Je nie wiem — odparłam. — Dawni ry­

cerze łamali kruszec i krzyżowali ropie w o- 
czach swoich w ytuanik; dziś furireja te zmie­
niły nazwę, ale w grancie rzeoz pozostała tą 
samą. To zawsze walka... walka o byt, z któ­
rej trzeba wyjść zwycięsko!

— Tak — rzekł — ale w walce używają 
Iziś nierrz Woni, przed którą wzdryga ię 
uozoiwy całowiek. Nie każdemu danem jest, 
jak ojcu pan:, yosiadaó dar wynaltzków. Po 
większej ozęśoi pieniądze zdobywają się drogą 
ni czystych spekuluoyj i ryzykownyoh przed­
siębiorstw, które pochłaniają krwawo zapra- 
oowany grosz biedaków.

A po chwili dodał bardzo cicho:
— Czy chcesz pan: próbowaó?
— Próbować, czego? — spytałam, jąkająo 

się trochę. .
Popatrzcł na mnie ohwilę wahaj ąco. My­

ślałam już, że się zdradzi
— Próbowaó przekonać Henryka, kiedy o nim 

jest mowa.
H m ! h m !.. Csy on tylko Hrnryka miał 

na myśli?!

(Dokończenie nastąpi).
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ani teoretyozny tylko pomysł sfer rządowyoh, 
walczących z ciasnym i coraz wstrętniejszym 
egoizmem akoyonarynszy banku. Rządy otrzy­
mały kilka ofert bardzo korzystnyoh od potę­
żnych grup finansowych, które wziąó ohoą na 
siebie trud zarabiania 7—8 milionów rocznie 
w nowej uprzywilejowanej instytuoyi. Między 
oferentami znajduje się także grupa Rotszyl- 
dów, której nikt dotychozas jeszcze nie zarzu­
cił, że dla patryotyoznyoh pobudek poświęca 
swój interes. Stanowisko rządów jest więo po­
niekąd ułatwione.

Przypomnijmy sobie jeszoze raz w kilku 
słowach, jakie są główne punkta ugody. Cho­
dzi o organizaoyę zarządu bankowego, o udział 
w zyskach banku i o spłacenie długu zacią­
gniętego przez Austryę w banku w roku 1868 
w kwocie 80 milionów, który to dług dziś wy­
nosi jeszcze 76 3 milionów zł.

Przedewszystkiem zastanowić się trzeba 
nad kwestyą organizaoyi zarządu. Pierwszem 

ytaniem, które bię narzuca każdemu czytelni- 
owi rozpraw i rokowań z bankiem, jest: dla­

czego też państwo nie zakłada banku własny­
mi funduszami? Czy bank musi byó instyfu- 
cyą prywatną? Wszak rządy Austryi i Węgier 
z łatwi ścią mogłyby zebrać kapitał potrzebny 
na założenie banku własnego (dziś 90 milionów 
zł.) a nawet większy. Zaoiągnąwszy dług, daj­
my na to po 4 pot., państwa opłacałyby łatwo 
i procent i amortyzaoyę pożyczonej kwoty z 
doohodów instytuoyi i jeszcze zarabiałyby 2 do 3 
milionów reńskich rocznie. Zysk ten przyjmuje­
my na podstawie cyfr z bilansów banku w la- 
taoh ostatnich, mógłby on byó o wiele więk­
szym w miarę rosnąoyoh z przeprowadzeniem 
regulacyi waluty dochodów. A wydatki na 
oprooentowanie i amortyzaoyę mogłyby byó 
mniejsze, niż się w regule przyjmuje — pań­
stwa mogłyby wydać pożyozkę z premiami (lo­
sową). Kosztowałaby ona tylko 3—31/, pot. 
A więo kwestya: „bank państwowy, ozy pry­
watny ?“ wyjaśniona byó musi, zanim przystą­
pimy do omówienia dalszych szozegółow sto­
sunku obu rządów do banku.

Założenie banku państwowego nie jest 
niemożliwe, ale jest bardzo ryzykowne. Pań­
stwo w razie katastrof wojennyoh nie może 
bronić swyoh funduszów przed zaborem. Pań­
stwo nie może też przez swyoh urzędników 
utrzymywać oiągłej łąoznośoi z prywatnym ka­
pitałem, z zastępcami wielkich grup finanso­
wych ; każdemu rządowi brak elastyoznośoi ku­
pieckiej, nie wolno mu byó nigdy stronniczym, 
nie wolno mu w jaskrawem przeciwieństwie 
stanąó do interesów pryw&tuyoh. "Nadto na 
rząd mogą wpłynąć niebezpiecznie stronnictwa 
parlamentarne, koterye praoująoe w interesie 
tylko własnym, a w chwilach kłopotów finan- 
sowyoh bank jest tylko narzędziem państwa.

To są mniej więoej powody, przemawiają- 
oe przsoiw założeniu banku państwowego. Bank 
prywatny, który, praoująo na zysk dla swyoh 
akoyonarynszy, liczyć się musi z istotnemi po­
trzebami chwili i dlatego majątku swego nara­
zić nie może na żadeu uszczerbek mimo naci­
sku z którejkolwiek strony, który jednak zara­
zem zastosować się potrafi do słusznyoh wyma­
gań rządu i słaży przeto ogółowi ludności, 
udzielająo, gdzie wolno kredytu, normując prze­
zornie stopę procentową, skupując w odpowie­
dniej chwili, choćby z zaniechaniem zysku nie­
zwłocznego obce dewizy: bank taki, mogący 
się ostać w dniaob przesileń, ostrożny i prze­
widujący w dniaoh powodzenia, jest przeto o 
wiele odpowiedniejszą instytuoyą dla regulacyi 
obiegu pieniężnego, niż najlepiej nawet ufun­
dowany bank państwowy.

A więo bank będzie instytuoyą prywatną. 
Jeśli jednak zważymy, jak wielkie są przywi­
leje, które się mu daje, jak daleko sięgająoym 
jest jego wpływ dziś już, a jak on wzrastać 
musi po zniknięoiu z obiegu not państwowych, 
jak jego to wyłączną już niemal rzeczą będzie 
ustanawiać stopę procentową, gromadzić zaso­
by, skąpić w ioh udzielaniu publiczności lub 
na odwrót wydawać je szczodrą ręką, by pa­
raliżować rrzesilenia w produkoyi i handlu, 
albo je całkiem uchylić, to powiedzieć musi­
my, że bank, taką mocą wyposażony, stać po­
winien pod nadzorem publicznym, a i pod 
wpływem pewnym organów rządowych. Dziś 
obiega jeszoze 112 milionów reńskich w 60 i 
6 guldenowyoh papieraoh państwowyoh, obie­
gają jeszoze kwity żupne; bank nie jest jeszoze 
jedynym wystawoą papierowyoh pieniędzy. Na 
stopę prooentową w Austro-Węgrzeoh wpływa 
jeszoze ażio, które zniknąć musi w ohwili, kie­
dy przyjdzie do wolnego obiegu złota i kiedy 
każdy banknot odpowiednio pokryty będzie 
krusuoem. (Ażio — to jest większa wartość zło­
ta jako towaru, niż taka sama wartość innego 
środka obiegowego, więo srebra, lub papieru. 
Jeśli srebra pełnej wartośoi już nie będzie, jak 
to widoozne jest z planu obu rządów, a papie­
rowy pieniądz pokryty będzie złotem, ztożo- 
nem w banku, to o ażiu też mówić nie będzie 
można. W razie kurozenia się środków obiego­
wych wzrasta stopa prooentową).

Regulowanie stopy prooentowej w pań­
stwie o 43 milionowej ludności i z produkoyą 
roozną, przedstawiającą wartość kilku miliar­
dów, będzie znajdowało w ręku jednej insty­
tuoyi, tam potężniejszej w Austro-Węgrzeoh, że

FELJETON LITERACKI.
Już to przyznać należy, że beletrystyoznej 

niwie u nas nie grozi wyjałowienie, bo aczkol­
wiek liczba uprawiająoyoh ją i tak już jest 
meproporoyonalnie dużą w stosunku do innych 
działów pracy literackiej, zjawiają się jeszcze 
00r , '*'U7A07.i ^biotanoi, a szczególnie debiutant- 
ki. Wśród tej nowei rzeszy powieśoiopisarzy i 
powiaśoiopisarek, niestety, nieczęsto zdarza się 
spotkać rzeczywiste talenta, a choćby wybi­
tniejsze zdolnosoi, zazwyczaj są to nieudolne 
próby pióra, które lepiej, żeby nigdy nie oglą­
dały światła dziennego. Pomimo to, ostatnie 
lata wydobyły kijka nazwisk, które, miejmy 
nadzieję, że w litetaturze niepoozesne zajmą 
stanowisko: Dąbrowski, Reymont, Żeromski 
(mianowicie też ostatnie jego nowele), Behrendt, 
dali nam utwory niezaprzeczonego talentu, któ­
re mamy prawo nazwać szozęśliwemi debiuta­
mi literackiemi. Z nazwiskiem, a raczej z pseu­
donimem E iterasa spotykamy także po raz 
pierwszy. Wprawdzie jego „Po zdrowie* pod 
wieloma wzglądami nie dorównywa praoom 
wymian, oayob autorów, nie mniej jednakie, 
z pośród powodzi poozątkująoych pijarzy wy­
różnia się on rzeozywistemi zaletami i zdol­
nościami, Krytyk więo milozeniem zbyć go 
nie może.

Ezterus zamknął się w granioaoh erotyki. 
Nie pooiągnęły go wielkie kwestye społeczne,

innyoh banków, wydająoyoh pieniądze (jak w 
Niemczech) ni® m a; że konkurenoya zakładów 
bankowych w Wiedniu, Pradze i Budapeszcie 
bardzo mało znaozy w obeo ograniczonych ich 
zasobów; i że oała monarchia, pomimo okrzy­
ków saprzeocająoyoh temu ekonomistów gieł­
dowych, jest zawsze jeszoze i długo jeszoze zo­
stanie krajem przeważnie rolniczym, z wymia­
ną pieniędzy za towary powolniejszą, niż gdzie­
kolwiek w Europie środkowej, (Stosunków w 
Europie zachodniej oozywiście ani w przybli­
żeniu brać nie można za podstawę jakiohś po­
równań).

Bank otrzyma jednak nadto inny jeszcze 
przywilej. Aby tern pewniej mógł regulować 
obieg pieniędzy i większy jeszoze posiadać 
wpływ na cały targ, żąda on, aby mu rządy 
oddawały zawsze wszystnie swoje zbędne zapa­
sy gotówki, wpływająoe z podatków. Pominąw­
szy wartość ozysto finansową takiego ustęp­
stwa ze strony rządów, szacowaną na jeden 
milion zł. rocznie, nowe takie zasilenie pozy- 
oyi banku ozyni jeszoze bardziej wyłączną 
i bardziej też wymagającą ciągłego nadzoru 
działalność jego w przyszłości.

Nominaoya gubernatora przez Cesarza na­
daje wprawdzie instytuoyi oeohę urzędową, ale 
nie może sama przez się poręczyć, Łd będzie 
działał zupełnie zgodnie z interesem publioz* 
nym. Dotychczas uozynione z bankiem do­
świadczenia woale nia napełniają otuchą i nie 
zaskarbiły mu szozególnego zaufania. Bank po­
życzał pieniądze, gdy liozył na zarobek, nie 
przewidując, albo nie ohoąo przewidywać poło­
żenia na targu europejskim, wspierał z umysłu 
ozy mimowoli spekulacye, a dla poważnego ku- 
pieotwa nie miał w ohwilaoh stanowozyoh do- 
stateoznyoh środków i podwyższał raty procen­
towe. W  roku 1898 lekkie traktowanie przez 
niego kwestyi dyskontowej sprawiło, że wie­
rzyciele oboy nasyłali Austro-Węgrom papiery. 
Na zaohodzie potrzebowano wówczas gotówki. 
Zarząd banku austro-węgierskiego nie rozumiał 
tego i nie podwyższył stopy procentowej. — 
W  Wiedniu można było tanio pożyozyó pie­
niądze, więo pożyozał je w banku austro- 
węgierskim spekulant giełdowy i kupował w»' 
lory, zwraoane przez zagranioę, a tak bank 
wyczerpywał środki swe, mająoe służyć waż­
niejszym oelom.

Obok tej niezrozumiałej polityki dyskon­
towej banku, dążąoej ohyba tylko do powię­
kszenia dywidendy akoyonarynszy, razić mu­
siał wstręt tej instytuoyi do zakładania nowych 
filii i zastępstw. "Do roku 1886 miała ona ioh 
tylko 69, Medy bank francuski utrzymywał 
204, a bank niemieoki 229 filij. W  oiągu o- 
statniego dziesięciolecia poprawiły się wpraw­
dzie stosunki, ale tylko dzięki naoiskowi ze 
strony krajów i rządu. Z końoem roku 1895 
bank miał 57 filij i 147 zastępstw w oałyoh 
Austro-Węgrzeoh i na nioh zarobił w r. 1895 
2,700.000 zL Pokazuje się tedy, że jego mio- 
pia i niezdolność Zarządu większe jeszcze są 
od bojaźliwośoi robienia wydatków na konie­
czne instytuoyą i że przymusić go trzeba było 
do rozszerzenia interesów w sposób dla niego 
in tra tn y ! Tylko 5 filii (żadna w Galicyi!) pra­
cuje na razie z deficytem — a deficyt ten ra­
zem wynosił nie całych piętnaście tysięcy zł.

Podawano róśne metody nadzoru i wpły­
wu rządowego na bank. Ostatecznie stanęło na 
tern, że w zarządzie banku ma zasiadać sześciu 
członków wybranych przez akoyonarynszy i to 
w połowie Węgrów, a w połowie austryaków i 
sześoiu wybranych 'rzez oba rządy (trzeoh z 
Austryi, trzeoh z Węgier). Niektóre pisma wie­
deńskie podniosły krzyk, że bank się zmadzia- 
ryzuje, że gubernator jest Węgrem, a gdy wioe- 
gubernatorów rządy będą wybierały, to jeden z 
nioh znowu będzie Węgrem, sześoiu zaś ozłon- 
ków rady jeneralnej zawsze ma byó z Węgier, 
że przeto Węgrzy mogą przegłosować A u­
stryaków.*).

Takie zarzuty ostać się nie mogą w o- 
bao poważnego zadania, jakie bank ma do speł­
nienia. Poparły one tylko opozyoyę banku, 
który zręcznie usiłował skorzystać z rozstroju 
spraw ugodowyoh między Austryą i Węgrami, 
jak to później wykażę.

Bank w końou zgodził się na tę organń 
zaoyę, ale w ostatniej ohwili oofnął swoje u- 
stępstwo, gdy mu innyoh jego warunków nie 
przyznano. Warunki zaś te dotyczyły ozysto 
finansowych stron ugody, którym poświęoió 
wypada artykuł osobny.

Br. Henryk Monat adwokat w Wiedniu.

Debata w sejmie węgierskim o ugodzie z A u stry i
(Telegram „Przeglądu*).

P88zt 4 września. Na wozorejszem posie­
dzeniu Sejmu węgierskiego minister finansów 
L u k a o s , przedłożywszy preliminarz budżetu 
na rok 1897, miał ezposć, w którem omawiał 
szozegółowo, w jakiem stadyum znajdują się 
rokowania z Austryą o odnowienie ugody.

Przedewszystkiem skonstatował minister,

*) Szerzej o tych zupełnie bezpodstawnych za­
rzutach madziaryzacyi pisałem w 2 artykułach w 
Przeglądzie z dnia 31 marca i 2 kwietnia b. r. 
„W sprawie banku austro-węgierskiego*.

wolał natomiast poprzestać na starym, jak świat 
temacie miłośoi. Zarzutu z tego powodu auto­
rowi czynić nie możemy, wybór bowiem przed­
miotu jest rzeozą jego upodobania, lub natohnie- 
n ia ; ohodzi tylko o to, ozy umiał nas swoją 
powieścią zająć, ozy odbiegł od szablonu in­
nych tego rodzaju utworów, ozy, jednem sło­
wem, dał cośkolwiek, oo na wyróżnienie za­
sługuje. Otóż z góry przyznać należy, że Exfce- 
rus umie zajęć ozytelnika , a to już jest zaletą 
niepoślednią u pisarza. Źródło owego zajęcia 
nie spoozywa w subtelnościach psychologioz- 
nyoh, tak nadużywanych przez pisarzy franou- 
skich, ani w sytuaoyaoh niezwykłych, ani w 
podpatrzeniu nowych tajników sero, ale pepro- 
stu w umiejętnie i zręcznie prowadzonej fabule.

Autor swoioh bohaterów i bohaterki umie- 
śoił w Meranie, gdzie jedni przybywają po 
zdrowie, inni, aby im osłodzić smutne ehwile 
borykania się z trawiąoą chorobą, inni wre- 
szoio przypadkiem zapędzeni. Punktem zbornym 
dla oalej tej kolonii jest willa Perva, gdzie 
pod opieką p. Keszmarowej poznajemy wesołe 
Julkę i Marynię Zabiełówny, młodą i uozuoio- 
wą wdówkę, panią Adelę Przygodzką, nerwową 
i zagrożoną suohotami pannę Zofię Dolską, jej 
brata artystę i lamparta Juliana, R u3zozyoa 
oeterdsiestokilko-letniego zamożnego szlachcica 
z Galioyi, młodego suohotnika Leona Kryskie- 
8°» Iskarza z "Warszawy, wreszoie istne „faoto- 
tum do rozwiązywania wszelkioh zawiłości, p. 
Antoniego, podstarzałego kawalera, a zarazem

że oo się tyozy wymiaru kwoty wspólnyoh wy­
datków, przypadająoyoh na Austryę i na W ę­
gry, to rząd węgierski dotychczas nie rozpo- 
ozął jeszoze nawet rokowań z Austryą, nie ro ­
bił żaduyoh przyrzeczeń, ani też nie zaoiągnął 
żadnych zobowiązań. (Oklaski na prawicy, po­
ruszenia na lewioy). „Wszystko — rzekł Lu- 
kaos — oo mówią i piszą, jakoby rząd roko 
wał już w tej sprawie, czynił jakieś przyrze­
czenia itp. jest fałszem*.

Co się tyozy odnowienia soiuszu hendlo- 
wo-oelnego, to rząd węgierski świadom był te­
go, iż polityczny węzeł, który łączy oba pań­
stwa monarchii, nie wymaga koniecznie odno­
wienia tego sojuszu. Z drugiej strony atoli nie 
mógł rząd zapominać o tem, :"ż te waruuki i o- 
koliozności, które decydujące były w roku 1867 
przy zawarciu pierwsz?go sojuszu handlowo- 
oelnego, dziś istnieją w wyższej jeszoze mierze 
aniżeli wówozis, gdyż obecnie oba państwa 
mają więcej punktów stycznych w dziedzinie 
gospedarozo-ekonomieznej i są one ważniejsze 
aniżeli były wówczas. Dla tego też sądził rząd 
węgierski, że zawaroie nowego sojuszu handlo- 
wo-oelnego jest pożądane, oczywiście o tyle,
0 ile dotychczasowa szkodliwość jego dla Wę- 

ier będzie usunięta i o ile korzystnym on bę- 
zie dla ekonomicznego rozwoju Węgier. (Po­

takiwania na prtwioy, protesty na lewioy).
W sprawie poboru opłat podatkowych za­

warto rozmaite umowy. Z»równo Austryi jak
1 Węgrom przysługiwać ma prawo puszozania 
w obieg handlowy na teryfcoryum drugiego 
państwa wszelkioh artykułów, jednakie podatki 
konsumcyjne od tych artykułów wpływać ma^ą 
do kasy tego państwa, które faktyczni® je kon­
sumuje, a nie do tego, która je wytwarza. Oba

aństwa mogą do podatków konsumoyjnyoh na- 
ładaó dodatki na towary z krajów okupowa­

nych, atoli nie wolno im ustanawiać granicy 
celnej ani też popierać produkcyi speoyalnemi 
premiami.

Następnie umówiono s ię , że zwroty po­
datkowe i premie wywozowe wypłacane być 
mają w miarę rzeozywistej konsumoyi i rze­
czywistego wywozu i że podatki konsumcyjne 
wpływają do kas państwa faktycznie konsumu­
jącego dany produkt. Proceder tan wprowa­
dzono już oo do wódki, a rozszerzony on bę­
dzie także na cukier, piwo i olej skalny. Go­
rzelnie rolnicze będą mogty w przyszłośoi wy­
rabiać wódkę przez oały rok i otrzymają w yż­
sze premie produkcyjne. — Podatek od pro­
dukoyi wódki będzie w Austryi podwyższo­
ny, ma byó podwyższony także podatek od
piwa. . ,  . . ,  ,  .Handel bydłem węgiarsbiem me będzie 
mógł byó w przyszłośoi gorzej traktowany w 
Austryi od handlu bydtsm austryackiem, to 
samo wedle umowy ma nastąpić także oo do 
handlu sztuozuemi winami. W  obradach konfe- 
renoyi handlowo-oelnej wezmą udział obaj mi­
nistrowie rolniotwa. Obrady nad rewizyą auto- 
nomioznej taryfy oelnej rozpoczną się najpóźniej 
z poozątkiem roku 1902.

Oba rządy porozumie ły się oo do tego, iż 
przedłożą swym oiałorn prawodawozym projekt 
zniesienia speoyalnyoh ułatwień dła handlu 
miewam, rzeozą zaś rsądu będzie użyczyć od­
powiedniej pomocy tym gałęziom przemysłu, 
które ucierpią skutkiem tego zniesienia (o- 
klaski).

Go się tyuay obrotu kolejowego, obowią­
zywać mają ~ w obu państwaoh zasady, przy­
jęte w traktacie handlowym, zawartym z Niem­
cami. Rząd Austryi zobowiązał się znieść istnie­
jące w Tyrolu cło zbożowe.

Umówiono się wreszoie, iż każdy r^ąd 
może na własne koszta ustanawiać przy konsu­
latach za grauioą własnych referentów handlo­
wych. rolniczych i technicznych.

W  k w e s t y i  b a n k o w e j  oświadcza mi­
nister, że ze wzgląd u na nieukońozoną jeszoze 
reformę waluty, przyszły bank emisyjny będzie 
miał bardzo ważne zadanie do spełnienia. Oba 
rządy wyohodzą przedewszystkiem z tego zało­
żenia, iż przywilej teraźniejszego banku (austro- 
węgierskiego) będzie przedłużony. Otóż w tej 
sprawie istnieje zupełne porozumienie między 
obu rządami, a także między rządami a ban­
kiem istnieje już zgoda oo do wszystkich w a­
runków umowy, z wyjątkiem kwestyi finanso­
wych, oo do któryoh zachodzą jeszoze poważne 
róinioe. Jako kardynalny warunek przedłuże­
nia przywileju, stawiają rządy : po pierwsze, 
aby bank dał wszelką gwaranoyę, iż należycie 
wypełni swe zadanie, odnoszące się do reformy 
waluty, a powtóre, iż za przedłużenie przywi­
leju przyzna państwu odpowiednie korzyśoi fi­
nansowe. Wpływ rządu na bank musi byó 
zwiększony przez rozszerzenie zakresu działa­
nia komisarza rządowego

W  sprawie reformy waluty przyjął rząd 
austryaoki na się obowiązek własnym kosztom 
wykupić wszystkie asygnaty salinarne, nato­
miast obiegeiąoe jeszoze noty państwowe w 
sumia 112 milionów reńskich wykupione byó 
mają wspólnym kosztem przez Austryą i W ę­
gry w stosunku 70 : 30. Za tyoh 112 mil, zł. 
puszozone zostaną w obieg: za 80 milionów 
nowa noty po 10 koron, a za 32 miliony srebrne 
monety pięoiokoronowe.

Termin rozpoozęoia wypłat w gotówce 
oznaczono (Huczne oklaski) wprawdzie nie we-

autora opowiadania. Humor i pogoda panuje 
napozór wśród tego towarzystwa, które zdawa­
łoby się, że po rozrywkę, nie po zdrowie po­
dążyło do Meranu. Od ozasu do czasu tylko 
zadźwięozy jakiś ton smutny, przypominający 
niezbyt wesołą rzeczywistość. Smutniej jeszoze 
robi się ozytelnikowi, gdy autor powoli wta­
jemnicza go w dramat miłosny, który rozgry­
wa sie konsekwentnie w toku powieści.

Że dwie tak pokrewne i jakby stworzone 
dla siebie natury, jak Ruszczyo i iSosia, spot­
ka wszy się na drodze śyoia, pokochały się, nie 
byłoby w tem nic nadzwyczajnego, ale nieste­
ty, Ruszczyo jest żonaty, Zosia zaś wątła i za­
grożona niebezpieozną ohorobą, powinna uni­
kać wszelkioh wstrząśnień i silniejszych wra­
żeń. W  tych okolicznościach spoczywa właśnie 
cała dramatycznośó ioh miłośoi. Oboje szlaoha- 
tni i ozyśoi, nie dają się na ohwilę porwać na- 
miętnośoi, ale kroozą astawioznie nad przepa­
ścią, w którą lada ohwila stoczyć się mogą. 
Szozęśoiem dla nioh, że nad tą przapaśoią czu­
wa p. Antoni, który w ohwili krytyeznej umie 
w Riszozyou obudzić poozuoie honoru i obo­
wiązku, Zosię zaś natchnąć rezygnaoyą. Oboje 
pozostają z rozdarłem seroem, skazani na roz­
łąkę, ale w sumieniu spokojni i zdecydowani

Dzieje tyoh dwóoh saro stanowią najpię­
kniejszą i nąjudatniejezą stronę powieśoi. Mniej 
szozęśliwy był autor w odtworzeniu drugiej pa­
ry, Leona i Adeli. Ze Laon, nosząoy w piersi 
zarodek śmieroi przylgnął oałem seroem do

dle kalendarza, ale w ten sposób, że oba rzą­
dy zobowiązały się natyehmiast, gdy ustanie 
przymusowy obieg not, przedłożyć oiałom usta­
wodawczym sprawozdanie w kwestyi rozpoozę­
oia wypłat w gotówoe.

Minister kończy oświadczeniem, że ta umo­
wa przedstawia takie korzyśoi, iż wprowadze­
nie jej w życie leży w interesie obu państw. 
Jest ona sprawiedliwą, odpowiada istotnym po­
trzebom i stanowi podstawę do pomyślnego 
rozwoju obu państw. Minister p-osi więo, aby 
preliminarz budżetu odesłano do komisyi finan­
sowej.

Prawica pr»yjęła to oświadczenie mini­
stra hucznymi oklaskami i o kr z -kami „Eljen*. 
Wielu posłów gratulowało r. Lukaosowi.

Z lewioy powstał p. U g r o a  i namiętnie 
krytykował exposć ministra. Zarzucił mu, że 
przytoczone przezeń cyfry są fałszywe, że całe 
expose jest kugl&rskim manewrem, obliczonym 
na obałamueenie ludu. Ugron żąda, aby rząd 
jasno, bez żadnych ogródek powiedział, jakie 
stanowisko zajmuje w kwestyi rozdziału kwoty 
wspólnyoh wydatków i czyni rząd już dziś od­
powiedzialnym za to, jeżeli w przyszłośoi na­
stąpi jakiekolwiek podwyższenie kwoty, płaoo- 
conej przez Węgry na wspólne wydatki. 
Także oświadczenie ministra w kwestyi 
bankowej i taryf kolejowych niezadowalają 
mówoy i stawia wnioeek, aby sejm uchwalił 
nie odsyłać preliminarza do komisyi finanso­
wej i tem samem wyraził rządowi swą nie­
ufność.

Prezydent oświadczył, że tego wniosku 
wcale nie podda pod głosowanie, gdyż sprze­
ciwia się on konstytuoyi. Izba większością 
głosów uchwaliła odesłać preliminarz do ko­
misyi.

Na końou posiedzenia poseł Szederkenyi 
interpelował prezesa gabinetu, o ile prawdziwe są 
pogłoski, że rząd w danym razie zamie­
rza rozwiązać izbę i oświadczył, że opozyoya 
nie da się nastraszyć tego rodzaju pogróżkami.

Wykopaliska w Czechach i Wysocka.
Miejsoa, na któryoh znajdują się cmenta­

rzyska we wsi Czeohaoh i Wysooku, tworzą 
lekką wym°sk°śó o przeciętnej wysokości 16 
m. po nad sąsiednią płaszczyzną moc*arowatą, 
torfiastą, wskazującą, iż dawniej okolica ta była 
bagnista, bujnym sitowiem pokryta. Cmenta­
rzyska znajdują się na samym brzegu wspo­
mnianej wyniosłości, graniozą więo z tą niziną 
wilgotną. A właśnie wiadomo, że w ogóle naj­
dawniejszy sposób grzebania oiał polegał na 
tem, że je wrzucano do wody lub do łodzi, bo 
wyobrażano sobie, że ziemię otaoza naokoło 
morze, a dalej świat cieniów. O ten pogląd 
kosmogoniozny opiera się wyobrażenie Greków 
starożytnych o Charonie i o podróży dusz na 
łódoe przez Styks do podziemia, a Egipoyanie 
mieli łódki przeznaozone dla umarłyoh jeszoze 
w czasie, kiedy zmarłych grzebali w ziemi. 
Czy to grzebanie nad ongi z pewnością bagni­
stą okolicą je 't w związku z temi wyobraże­
niami? — jest to bardzo prawdopodobne.

Dnia 1 września o godzinie V ,ll z rana, 
natrafił prof. Szaraniewioz w obeonośoi mar­
szałka Rady powiatowej brodzkiej p- Salego, 
na cmentarzysku w Czeohaoh na szkielet dłu- 
gośoi 155 om., leźąoy w głębokości 103 om., 
należący do osobnika majętniejsrego od innych 
i większe wpływy posiadającego, — miał bo­
wiem dwie bransolety bronzowe grubości 1 cm., 
14 guzików bronzowyoh. naszyjnik b?onzowy, 
pierścienie, pibulę, zapinki. W okolicy seroa 
szkieletu znaleziono naczyńko zasklepione z 6 
dziurkami u spodu, w którym znajduii się lu ­
źne jąderko (ozy gliniane, czy metalowe, nie 
wiadomo) przy wstrząsaniu naczyńkiem dźwięk 
wydające. U głowy znajdowała się urna z gli­
ny suszonej większych rozmiarów, bowiem 50 
oentim. wysoka, 44 oentim. w brzusou 44 otm. 
u spodu, a 33 otm. u góry wynosząca, w któ­
rej znajdywały się ziemia, a na spodzie kośoi 
ludzkie na pół spalone, a nad niemi w ziemi 
w górnej ozęśoi urny trzy małe naczyńka 
kształtne, w jednym z nioh dwa piszczele na 
pół spalone. Urna ta nie mogła byó wydobyta 
w oalośoi, bowiem podozas jej odkopywania lu ­
nął silny deszcz, wskutek ozego się na kawałki 
rozpadła. Naczyńka trzy wydobył z niej p. 
prof. Szaraniewioz i s innymi wszystkimi tu 
wydobytymi przedmiotami zabrał ze sobą do Lwo 
wa). Jest to pierwszy grób znaleziony, posiada* 
jąoy tak wiele ozdób bronzowyoh. Cmentarzy­
sko w Wysooku, jak dotychczas, przedstawia 
się pod tym względem o wiele ubożej. Bronzu 
i żelaza bardzo skąpo, krzemienia i naczyń 

linianyoh wiele. Z pomiędzy innyoh, je3t je­
no z kreskami na obwodzie, które mają po­

dobieństwo nadzwyczajne i wielkie, jak to 
pierwszy p Sala zauważył, do run. Z powodu, 
iż sprawa ta jest wielkiej wagi i może wielu 
interesować, przedstawię ją pokrótoe. Nad 
obwodem naiwiększym brzuśoa ną wyżłobione 
grupy, składająoe się z otworków malyoh o 
średnicy 1 mm. Grup tyoh jest 18. Każda gru­
pa tworzy trójkąt, składający się z 10 otwor­
ków. Nad okręgiem złożonym z tyoh grup jest 
wyżłobiony okręg z 16 gmp linii poziomych, 
każda grupa po 4 linie ułożone nad sobą. W  je-

uozuoiowej p. Przygodzkiej, jest prawdziwie i 
zupełne naturalne. Miłość ta wprawdzie nia 
przybrała wy raźnie jszyoh kształtów, nie dopro­
wadziła nawet do wyznania, ale biedny ohory 
ohwyfa się jej jako jedynej deski szczęścia. 
Miała też pani Adela wszystko, oo porwać mo­
gło młode, ohore serce. Piękność, młodość, a 
nadewszyatko ozarująoą dobroć. Je 3t ona istną 
Siostrą miłosierdzia swego otoczenia. Swoją 
troskliwością, według słów Ruszozyoa, wyrwa­
ła śmieroi p. Kesamarowę w Aussee; jak anioł 
opiekuńczy czuwa nad chorą Zosią , a od ohwili 
prsybyoia Leona do Meranu, staje się drugą 
jego matką, która nie zna miary w swojej 
troskliwości i poświęceniu Uposażywszy swoją 
bohaterkę w takie przymioty, autor ui stąd, ni 
zowąd zwraca z niej maskę i pokazuje potwor­
ną twarz rzeczywistą. Pani Adela, zasłoniwszy 
się oponą kłamstw i hipokryzyj, ulatnia się 
z M»ranu dla spotkania koohauka, dr. Mę- 
okiego, któremu oddaje się, jak ostatnia kur­
tyzana.

Nie dosyć tego, gdy z pogodną twarzą po­
wraca do swoioh przyjaoiół, podąża za nią list 
koohanka, który mógł być pisany tylko do ko­
biety, stojąoęj na najniższym szczeblu upadku. 
Czyż potrzeba było aż tak drastyoznyoh barw, 
aby narysować dwoiity oharakter p- Adeli ? 
Ozy ta kałuża błota w ozemkolwiek okazuje 
się psyohologioznie usprawiedliwioną? Zgoła nie! 
Jestio efekt zbyteczny, niesmaczny, a oo gor­
sza, skazująoy powieść w naszych rodzinaoh na

dnem tylko mieisou, między dwiema grupami 
kresek, jest wyżłobiona kreska pionowa z trze­
ma daszkami, ułożonymi nad sobą i jednego 
jaszcze z jednej strony.

Znaki te są podobne najbardziej (z wyją­
tkiem tylko kreski pionowej z daszkami, który 
to znak jest zupełnie identyozny) do ran ta­
jemnych gookiah i anglo saskioh. Znak piono­
wy jest runą zwaną „hahal*, powiadamiającą w 
tym wypadku, że właśoiwa runa danego alfa­
betu znajduje się na trzeoim miejsou czwartego 
rzędu. Wiadomem więs byłoby już stąd, że al­
fabet, którym się ludzie oi posługiwali jest 
gookim i to najmniej oaterorzędowym. System 
kresek poziomyoh jest pedobny także do go- 
ckiej i anglo-saskiąj pisowni runami „iis“, sy­
stem punktów do pisowni runami „stof*. Zna­
mienną zaraaem jest liczba cztery, nie tylko 
na tem, ale i na innern jeszoze naczyniu

"Wisdomo zaś, że czwartą runą w anglo­
saskim „futkorku* była runa „os“, znacząca 
wschód, usta. W każdym rasie cmentarzyska 
te należałyby, a jest to rzeczą mającą najwięk­
sze dzisiaj prawdopodobieństwo, do Gotów, 
przechodzących tądy około roku 200 po Chr z 
krajów nad bałty okiob, nad morze Czarne. Je ­
dyna okoliczność, któraby przeciw Gotom prze­
mawiała, jest długość szkieletów nie przekra­
czająca (1 m. 35 do 1 m. 72 ctm .; wiemy 
bowie a, że Germanowie odznaczali się bardzo 
wysokim wzrostem. Zresztą szkiele‘y są prze­
ważnie o czasikach długogłowych. Pomiary 
dwu czaszek daty rezultat na indeks 68 5 do 
718, zatem wybitnie dłegogłowe. Jssi jeszcze 
inna okoliczność, potwierdzająca nieoo to przy­
puszczenie, wskazująca na pochodzenie germań­
skie. Wykopano też dwa rzadkie okazy bur­
sztynu — jeden służąoy za paciorek, drugi 
barwy wewnątrz żółtawo rubinowe; kształtu la­
seczki 21/jcm. długi z „ozteream* dziurkami z 
boku — widoczna oznaka handlu s  południo­
wymi krajami w zamian za importowany 
bron*. Rzedkim okazem bronzu jest paciorek o 
średnicy 28 mm. a grubości 15 mm. właśnie 
świeżo wydobyty - B. J.

KRONIKA.
Lwów 4 września.

Cesarz W  Galicyi. We wtorek rano przyje­
chał Cesarz z Chłopów do Łanów w powiecie lwow­
skim. Na granicy powiatu lwowskiego powitał Ce­
sarza w zastępstwie starosty komisarz p. Kazimierz 
Przybysławski, którego Cesarz wypytywał o sto­
sunki w powiecie. Wyraziwszy jeszcze zadowolenie 
z dróg, dosiadł Cesarz konia i udał się na pole ma­
newrów. Manewrowało 12 pułków kawaleryi, mia- 
nowioie dywizya jenerała Mertensa, prźeciwko po­
łączonym dywizyom jenerałów Hubnera i Zalew­
skiego. Główna bitwa rozegrała się na terycorynm 
gminy Domfeld pod Szczercem. Manewry zakoń­
czyły się o godzinie pół do diugiej, poczem OeBarz 
powozem powrócił do Chłopów.

We środę odbywały się ćwiczenia u» teryto- 
ryum gminy Humieniee w powiecie lwowskim. Ce­
sarz przybył na nie o godzinie pół - do dwunastej. 
Dnia tego dywizye jenerałów Mertensa i Zalew­
skiego stawiały opói dywizyi jenerała Hubnera. Po 
ćwiczeniach odbyła się przed Cesarzem defilada 
ośmiu pułków kawaleryi. O godzinie drugiej powró- 
cił Cesarz do Chłopów.

Kiedy Cesarz we wtorek po ówi rżeniach w 
Łanach wsiadał do powozu, zbliżył się na klęczkach 
do Cesarza chłop, który niegdyś długie lata s uźył 
przy wojska, z prośbą ustną o zapomogę. Cesarz 
nie pozwolił proszącego asnnąć, lecz polecił komi­
sarzowi p. Przybysławskiemu, ażeby prośbę chłopa 
spisał i kancelaryi gabinetowej przedłożył. Naza­
jutrz Monarcha opuszczając po ówiczeniąch po­
wiat lwowski, zapytywał p. Przybysławakiego 
czy prośba chłopa została już wniesiona, a otrzy­
mawszy odpowiedź, że chłop się jeszcze nie zgłosił, 
polecił Cesarz jeszcze raz sprawę tę jak najrychlej 
przedłożyć. Zdarzenie to jest wymownym dowodem 
łaski Cesarza i jego niezwykłej pamięoi.

Do stołu cesarskiej kwatery otrzymują zapro­
szenia codziennie inni oficerowie przydzieleni do 
sztabu z rozmaitych pułków. Na obiadaoh tych jest 
etykieta dworska znpełoie wykluczona; panuje tam 
swoboda obozowa. Hr. Karol Lanckoroński bywa 
codziennie do otołu zapraszany.

Cesarz ofiarował z prywatnej swej szkatuły 
na rozszerzenie budynku szkolnego w Chłopach 
300 złr., dla biednych 100 złr., na zakład ubogich 
w Komarnie 200 złr. i dla tamtejszych biednych 
200 złr.

Mianowania. Zastępca prokuratora Jan Kilian 
mianowany został zastępcą starszego prokuratora we 
Lwowie, adjunkt sądowy w Brzeźanach dr. Włodzi­
mierz Kozicki mianowany zastępcą prokuratora w 
Tarnopoln; adjunkci sądów powiatowych: Wacław 
Czerny w Zaleszczykach i Karol Emanuel Yinzenz 
w Horodence mianowani adjunktami sądu obwodo­
wego w Brzeźanach; adjunktami sądów powiatowych 
mianowani zostali ansknltanci: Bolesław Lityński z 
Doliny do Uhnowa, Zenon Łnkawieeki ze Lwowa 
do Zaleszczyk, Izak Hener z Przemyśla do Miknli- 
niee, Antoni Nahlik ze Lwowa do Chodorowa i Emil 
Kluk ze Lwowa do Horodenki.

Praktykant konceptowy Stanisław Gralewski 
mianowany koncepistą namiestnictwa w D. Austryi.

Pan Namiestnik zamianował adjunktami budo­
wnictwa: Zacharyasza Wojciechowskiego przy sta-

szozelne przechowywanie pod kluczem. Tym 
fałszywym tonem psuje autor miłe wrażenie ca­
łego utworu.

Naturalnie, Leon umiera a p- Adela wy- 
ohodzi za bogatego głupca i oynika, p Jałbo- 
rzykiawioza. Reszta towarzystwa z willi Parva 
rozprasza się po świecie i wraca do zwykłej 
kolei życia.

Ex erus odznaoza się przedewszystkiem 
jedną zaletą , a mianowicie : umiejętnością pro­
wadzenia rozmowy. W  istocie, niejedsn wy­
trawny pisarz mógłby pozazdrościć tej zalety 
autorowi „Po zdrowia*. Wszakże łatwość dya- 
logowania staje się i źródłem niektóryoh błę­
dów w powieśoi. Autor mianowioie składa oa­
ły trud ekspozycyjny na rozmowę. Typy, cha­
raktery, sytuacye, stan duszy poznajemy tylko 
z tego, oo bohaterowie powieśoi sami o sobie, 
lub oo inni o nioh mówią. Autor, dzięki te ­
mu. wpada w z oz wlekłeś 6, a ozęsto nawet w ga­
dulstwo. które staje się niepotrzebnym bala­
stem. Zwięzłość zalecamy gorąoo Ex teru sowi. 
Strona opisowa jast nieoo zaniedbana, chociaż 
autor okszuje rzeczywiste poozuoie natury, nie­
zaprzeczona zdolności plastyczne, któ 'e pozwa­
lają w przyszłośoi spodziewać się lepszego ioh 
wyzyskania. Styl jest jędrny i czysty. Wogó- 
le, gdyby nie niefortunny epizod z p. Adelą, 
pierwszy debiut powisśoiowy Ex erusa mieli­
byśmy prawo ze wszech miar nazwać uda- 
tnym. Ch.
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Przeniesienia. Zastępca prokuratora Ludwik 
3ibl przeniesiony został z Tarnopola do Lwowa, 
ódjnnkt sądowy Jan Wierzbowski z Mikuliniec do 
Zabłotowa.

Pan Namiestnik przeniósł starszego inżyniera 
Jana Jurczyńbkiego z Jasia do Stanisławowa, inży­
niera Franciszka Karola Gołąba z Bochni do Lwowa, 
&djunktów budownictwa: Bronisława Leśniaka z Tar­
kowa do Bochni, Antoniego Gończarczyka z Nadwór- 
ke; do Tarnobrzega i Józefa Jaroaławieckiego z Tar­
nobrzega do Tarnowa.

Wionego cesarzowi Wilhelmowi I  da » 4 hm., oraz 
przybycia nazajutrz carskiej pary. Mieszkania w ho­
telach i prywatnych domach dla obcych gości już 
dawno pozamawiane. Spodziewają się księcia wło­
skiego (hrabiego Turynu) i książąt pruskich : Alberta 
z synami, oraz Henryka, księcia Jerzego saskiego, 
księcia wirtombcrHkiego i innych. Honory wojskowe 
czynić będzie dowódca korpusu stojącego we Wro­
cławiu, następca tronu scsko-meiningeń^kiego, szwa­
gier cesarza Wilhelma II. Prócz tego na manewry 
przyjedzie wiela cudzoziemskich wojskowycŁ z ró-

Teley *n> naszych Sodalijów, wysłany wiece \ ,<>h państw europejski'h, a nadto z Chin, Japonii
diukom katolickim w Salzburgu, brzmi: Prezydyum 
Związku polskich kongregacji Ma-yańskieh w Ga- 
licyi przesyła czwartemu austryaekiemu katolickiemu 
wiecowi w Salzburga i w szczególności uezestniczą-

1 Syamu. Dla korespondentów zagranicznych poczy­
niono możliwe ułatwienia, sala teatralna ma służyć 
dla nich za miejsce zebrania

Pomnik Wilhelma I stoi na ulicy Świdnickiej
cym w nim Soaaiisom najserdeczniejsze życzenia.j naprzeciwko te: tru miejikiego. Posąg konny, zbion- 

t>™.— i vr;—i. ?u odlany w Monachium, pokryty jest opona płóNiech źjje Ojcioc św. Papibż-Ńiech żyje Rzym!
Król Leon XIII! * Ścienną; dlat6go nic o nim wnioskować nis możo*.

Jackowski S. J., Leszek Wiśniowski. | Widać tylko podstawę marmurową z dwoma posągami 
Załoga lwowska wyruszy jutro wczesnym ran j ^  niź p r a ln e j  wielności, również marmnro- 

kiem na manewry, w okolicę Gród, i Mościsk, skąd wym.; wszystko to na wzMenenm nammunem, .u 
pnwróc: po uśrnia dniach. f któ^ prowadzą szerokie schody. Po za t m ciągnie

Przedstawienia teatralne dla studentów. Dy- ®lf2 w P ^ ^ o l e p o r t y k t ó r y ^ ^  ™ aźeme,wygląda 
rekeya nuizego teatru zamierza wprowaazic w b i e - 1?k P °-' 0ĥ  p0nimt£& ^ ta w ic n o  alta^
iącym sezonie nowość. Oto w porozumieniu z kra
jową R dą szkolną, dawane będą kżdego tygodnie. 5^  p&«y ”lttl w‘ 1
„  n n n n ł n d n i n w A  r « . [ siono trybuny dla widzów, na ganku teatralnym bę­

dzie również urządzona geler/a oszklona.

z koroną cesarską w kształcie namiotu, z materyi 
w pasy białe i żółto. Naprzeciwko p imnika wznie1

W sobotę popołudniowe przedstawienia, których re 
pertuar składać się będzie z sztuk klasycznych i 
dla młodzieży odpowiednich. Nowość ta zasługuje 
&a prawdziwe uznanie.

Rokowania Stolicy Apostolskiej z Rosyą roz­
poczną aię za dni 14. Wtedy to, według wiadomo* 
Ści z Rzymu nadeszłycb, rosyjani minister rezydent 
przy Watykanie, powróci do Rzymu i przedłoży 
propozycye rządu rosyjsk-egu co do obsadzenia czte­
rech opróżnionych biskupstw katolickich w Rosyi. 
Podana przez dzienniki włoskie wiadomość, jakoby 
Papież zamierzył utworzyć w Petersburga apostol­
ską delegacyę i jakoby na stanowisko to przeznaczył 
msgr. Tarnasiego jest zupełnie zmyśloną.

Project fund {.cyt imienia zmarłego niedawno 
historyka Pawińskiego poda.o dwóch Polaków, któ­
rzy aa fundusz zawiązkowy ofiarowali 5000 rubli. 
Nazwiska tych czcigodnych mężów: Hipolit Wawel­
berg i Btauisław Rotwand. Fnndacya ma według 
ich projektu stać pod zarządem Kasy pomocy na­
ukowej im. Mianowskiego, a dochody z niej byłyby 
obracane na wynagradzanie prac naukowych z za­
kresu historyi polskiej.

Czarnohorski oddział T. warzystwu Tatrzań­
skiego w Kołomyi donosi, że posiada w Werochcie, 
8tucyi kolejowej - Sta, 'sławów — Koroemezo własny 
„Dworek Czarnohorski“ o 5 umeblowanych pokojach 
opaianyeh z restauracyą, Jest on oddalony o kilka­
set kroków od dworca kolejowego, znajduje się 
wśród gaiku świerl owogo, tuż przy torze kolejo­
wym, skąd roztacza się widok na piękny z kamie­
nia o wysokmh łubach zbudowany wiadukt z mo- 
Brem na Prucie, oraz ng górę za Prutem, pokrytą 
świerkowym lasem, stamtąd wyc:eczki na górę Ku- 
kul (1542 m.) i na gói ę Kituiów (1882 m.) trwają 
po 4 godziny pieszo lnb konno na hucułach, a trzy 
godzmy z powrotem. Jeżeli zaś tylko pół dnia ma 
się do dyspozyc, i, to zaleca się przechadzka na gó­
rę Kebrowacz z (1250 ni.)

Poseł włościański o socyalizmie. Poseł na 
sejm krajowy Wójcik zdawał 80 z m. sprawę ze 
swoich czynności poselckich przed wyborcami w Ra- 
cibo-owicach, poruszył cakże kwostyę przyszłych wy­
borów do Rady państwa, po*ęplł energioznie i ro­
zumnie agkacye socyalistyczne. Oto są jego słowa :

„Agitacja "ocyalistów zaczyuu rozdwajać wło­
ścian krakowskich, zwłaszcza w zachodniej częś i 
powiatu. A przecież socyalizm jest w.-ęcz przeciwnym 
interesom stanu włoś, iań ikiego, bo ośmiogodzinna 
praca nie da się na roli zastosować, świątkowanie 
1 maja nie porywa włościan, stiejków także urzą­
dzać nie mogą i na wykupno ziemi na własność 
państwową się nie zgodzą, gdyż rolnik, Ltóry po­
tem swoim zrasza zkmlę, kocha ten kawałek swego 
pola, Bwoją zagiodę i dobytek, nie tak, jak robotnik 
fabryozny który wcale nie cznje przywiązania do 
martwej i bezdusznej maszyny f brycznej. A.le jest

Na placu, gdzie się nazajutrz odbędzie parada - , . . . . . -----------
wciskowa, wystawiono również trflun f z płatami “a- . f  1 1 f  , 4  f e

ścioła wyżej wymienionych, przedsięwziętą z ,stała 
restauracya wieży t. zw. Zygmuntowskiej, cras wy­
kończenie robt zewnętrznych przy skarbou, d i któ- 
- ego okien wykonane zostały kraty ozdobne z żelaza 
kntjgo.

Tylko 25 mfnut trwało W Wiedniu pierwsze
przedstawienie najnowszej opery Mascagniogo „Za-
notto.1* Opeca ma jeden akt, a stylem przypoLina 
inne opery tngo maestra.

Kolej syberyjską, z Petersburga donoczą, źe 
18 września otwarte będ ia bezpośreJnie połąuze iie 
kolei zachodnio-syberyjokio; wraz z odnogą Kste- 
rinenbnrg Czelabińsk i koleją uralską ze ws- ysth ie- 
mi liniami kolejowemi państwa rosyjskiego tak dla 
pasażerów, juk i dla transportu towarów.

5 aU0W0zy. z powodu naszej wczorajszej ro- 
tatki o samowozach (aut: car’aeh), które się poj i- 
wiły w Warszawie, nadesłano nau następującą 
wzmiankę :

We Francyi, gdzie jest wielka ilość nzos, „sa­
mo wozy “ weszły już w takie użycie j że wiele osób 
przenosi je, z yłaszcza na krótkich dystansach, nad 
posługiwanie się krępującemi swob dę ruchów ko>

węgierska ałotc, 122-35, 4% węg. ers ca renta 
wai. kor. 99-50 dukat 6-64, 20-iankówka 
9“52, marki 11-73, ruble 1-27.

r/ Targ zbożowy. Wiedeń 2 września. Dziś 
jak i w poprzednich dniach opływały wiado- 
mośoi z Węgier i z Berlina na dodatnią ten- 
dencyę cen, szozególnie dla zbóż na jesień. Psze­
nica na jesień 7.1G do 7.30, pszenica na wiosnę 
7.55 do 7.59, żyto na jesień 6.46 do 6.53, i pi o 
na wiosnę 6 64 do 6.67, owies na jesień 5 70 
do 6.74 owies na wiosnę 6.05 do 6.07, rzepak 
na jesień 11.05 do 11 *15, rzepak nr styczeń- 
luty 11.60 do 11.70.

jami — tem więcej, iż wynalazek ten z praaiy-
cznością i wygodą łączy także tar iość. Podług bo- 
wiem ścisłych obliczeń lenzyna, która jest mate- 
ryrłem palnym względnie Hmm, używa się w tak 
małej ilości, źe Loszt przejazdu jednegł kilometra 
wymaga nie większego wydatku nad 2 sonsy. Dla 
właścicieli ziemskich, których majątki ] rzylegają do 
bzo3y, wehikuły automatyczne siać się logą w przy-1 się ’z dwunastu pancerników
szłości nadzwyczaj dogodne, oszczędzają bowien ludzi załogi-

Telegramy i,Przeglądu%
Wiedeń 4 września. Przybył tu dziś rano 

z Kijowa w ks. Aleks/ Aleksandrowicz.
Warszawa 4 września. Jenerał gubernator 

hr. Szuwałow r«ior-y został wczoraj apopJ»k- 
syą, Oała lewa strona ciała jeat spev*liżowana.

Warszawa 4 września. Hr. Szuwałow ma 
się lepiej. Niebezpieczeństwo — jak się zdaje — 
jui minęło.

Kijów 4 września, Car w towarzystwie od­
rowej odbył wozoraj przegląd wszystkioh wojsk 
okręgu kijowskiego

Ateny 4 września. Do portu Phalerou za­
winęła woziraj eskadra angielska, składaiąca

i ośmiu tysięcy

Dr. Władysław Tatarczuoh
lekarz cnorób wenerycznych i skórnych

powrócił i ordynuje od 9—10 rano i od 3- 
popołudniu ul. Brtajerowska 20.

iyt. J O N A S Z
b a s j i s w y  i  k u  u i  w>.«: w 

w* Lwowie, aii a  Jagłuiaśilu 1, 8.
kapuje i “proed^je węzełki' papiery wartośeg&--! i 
] iSj i Bion^ty po najtań-^yai kursie, dzi.e-r.yis

U b e z p ie c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al part. 

do wszystkicL ciągniet
Zl: aii z p owincyi wykoaaj* n;«zwłocsuie b u  doli- 

ccuiśa j#kiejkolwi«k prowizyi.
N» rai, z*iupiony v  ton  kantorze, pad * główna wy- 

grayt w k »jocie 50.000 sł, w.- a,

kłopotn, je hi zwykle sprswia zahierane owsa i sia-

miejscami dla widaów po cenie od trzech marek do 
dziesięcin.

Dnia 4 bm. cesarz niemiecki przyjedzie z Dre­
zna o pierwszej po południu, a w trzy minuty po 
nim cesarzowa, i udadzą się wprost na odsłonięcie 
pomnika: cesarz konno, cesarzowa w powozie, oto­
czeni kirasyerami. Po skończonej ceremonii i defila­
dzie wojska cesarz w powrocie wstąpi do ratusza, 
gdzie go miasto witaó będzie kielichem wina Ehren- 
trunk. R&iinsz cały odświeżony zewnątrz i wewnątrz. 
Salony odpowiednio udekorowane, a posadzki po- 
lryte dywanami z fabryk, szląskioh.

Miasto z powodu tej uroczystości wydaje wiel­
ki obiad. Uczniowie szkół elementarnych i gimnr - 
zyalnych będą rozstawieni szeregami i uwolnieni od 
lekcyi, tak tego dnia, jak i następnego z powodu 
przyjazdu rosyjskich gości.

Wfazędzie przygotowują różnobarwne flagi o 
barwach narodowych, i latarnie do iluminacyi. Por­
trety cara, carowej, Wilhelma I i'TI oraz cesarzowej 
widnieją w wielu oknach.

O u-ócz wojska zgromadzonego we Wrocławiu 
sprowadzono jeszcze oddziały pułków huzarów west­
falskich imienia cara Mikołaja II i gwardyi drago­
nów imienia carowej. W poniedziałek, 7 bm., odbędą 
się welkie mrnewry w Zgorzelicach w obecności 
monarchów.

Doróżkarze tutejsi zamierzs„ i podczas odwiedzin 
carskich Świętować, bo polieya postanowiła na 
czas pobytu nary carskiej — zt względu na spo­
dziewany znaczny napływ pulliczrości — pomnożyć 
liczbę doróżek o przeszło siedmdziesiąt, i tp się wła­
ścicielom już istniejących doróżek nie nodoba. Twier­
dzą oni, że gdv podczas odwiedzin carskich w roku 
1890 także liczbę doróżek pmnnożono, ledwie połowa 
miała zajęcie; więc obawiają się, że i tym razem 
tak samo będzie. Z tego powodu grożą, źe — jeśli 
polieya od zamiaru swego nie odstąpi— zaatrejknją

Na rozmiękłych, tłustych giontaoh, gdzie drogi 
w słotach trudne są do przebycia lnb też na pia.
skach, „samowozytf uc mogą ]yó użyte, ale bruk
miejski i szosy nadają się wybornie,

Arcyks. Stefania nie na żąrty zaczyna zaj­
mować miejsce w literaturze i sztuce. Dzieło jej 
nLacroma“, przełożone na ęzyk angielski, wychodzi 
obecnie w zeszytach „Tho Rosary magazineu (ma­
gazynu różańcomrego) w Ameryce. Jest to wielki 
przegląd katolicki, który obok zwykłych działów 
ma także rubrykę religih.%. Amerykanie — o dzi­
wo! — nie przywłaszczy-' s ihe dzieła, leoz uzy­
skali od autorki osobne yozr, oli nie na przekład.

W publikaoyuch g .ogruficznycn księgarni Le- 
chnera pojawiła się rycina oki^tu „Fram“ — we­
dług błyskawicznej litografii, którą arcy księżna 
Stefania zdjęła byłs jeszcze przed o płynięciem 
Nansena.

Cholera W Ejipcie. w  Egipcie niższym cho­
lera się zmniejsza: w c iągn dni trzech — od 24 
do 27 z. m. — łyło f4  now; h zachorowań i 94 
śmierć', z liczby tej 15 zdoizyo się w Aleksandry!, 
9 w Kairze. W Egipc e gói n; m epidemia grasuje 
w najlepsze. W tym okresie >yło tam 270 nowych 
zachorowań i 179 śmierci. Największa śmiei^nośó 
przypada na Guirgheh i Keneh.

Z murzynami na wystawie berlińskiej ma pu­
bliczność1 niejedną pociechę- Jakiś jegomość przy­
obiecał murzynowi dać talara, jeżeli pozwoli mu po­
całować i ego połowicę. Murzyn się zamyślił, poten 
pobiegł do swego mieszkania i wrócił z czterema 
markami w ręku. „Ot 
ści - - daruję panu

Sufia 4 września. Komitet mtoedoński 
zwołał swynt członków na tajne narady w F i - . 
lipopolu. Narada odbyła sie przed, trzema 
dniami Qoh walono werbować powstańców i 
wysvlać ich do Macedonii, Tessalii i Smrej 
Serbii. ŚrodK, pieniężne pochodzą podobno a 
A ni Ui. Pogłaska, ji koby na tej tajnej n“ radzie 
znajdował się angielski wirekonzul, jest bez­
podstawna.

Salonika 4 września. Wie1kpl firr-a ku­
piecka Allatin. wysłała na Kretę dla w»jsk tu ­
reckich, których jest liwerantką nowy trans­
port żywności. (Firma ta zaniechała dostawy 
żywności, albowiem nie otrzymywała oddawna 
pieniędzy. Z tego właśnie powodu woisfea tu ­
reckie musiały się skoncentrować na Ki oie w 
nmotaob, co się przyczyniło do -ozwoju po­
wstania na lorowincyi. Teraz widoc me Alla- 
tini otrzymał od Pn-ty bodaj część należytośoi. 
(Irzyp red.).

Cetynia 4 września. Królewicz włosk' od- 
płj nął wczoraj z A nayari do Włoch.

Paryż 4 września. U^zędownie donoszą, że 
programu podróży oarskiej wcale nie śmie­
nie iw,

Ateny 4 września. Donoszą tu z Kinei, 
że wzburzenie międcy tamtejszymi mai o-n eta­
nami jest nadzwyczajne, Twoizą oni b*2d r, 
które napadają na wioski chrześcijańskie i n i­
szczą je. W okolicy Kanei zdarzyło się podobno 
kilka krwawyoh staró-

W  Mioedonii ^nowu zaczęły się rozruchy.

B ok  u l r ż e a i a  1S5S
Dom bunkuwy i kantor wymiany 

cod firm ą:

A u g u s i  S c h e l l e n b e r g  i S y n
L' rów, ul. Karola Lud wisa L i w  gmaohu 

dyr. gal. To w. kredytowego ziemskiego 
poleoa

P  f t  O  M  E l  S  Y
4° ciągili, a i 15 o rzatiL 189li r. 

n i 4 proc les]' węgier Banku hipotfeznego po ił.  2 
1.75 wraz ze itimplem.

Główaa. w y g r a s a  jA . 5 1 .0 0 0  
araz

Losy na sp ła ty  m iesięczne
pod j?> Bajkorzyitsiejazami warankaml.
Wyaiwnictwo sazaty loaowań „Nadaaje" pre 

nomeratn roczs) zł. 1’70, na prowiscyi *ł. 1 80

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązując; z dnlan T moja 189f (cza- srodk.-europrski).

Do Lwowa przy- 
chodoą

P o c i ą g i
| poapuaznt osobo,,

 ( Małe bandy powstańcze połączyły się w wiel-
rzecz9 do owego jegomo- j kie oddziały, z któremi nie waży idę zmierzyć 

cztery marki, jeżeli pan; wojski tureckie.

raz przynajmniej wraz z woźnicami swymi pieszo
przyglądać się będą uroczystościom.

Odnowienie katedry n? Wawelu. O postępie
robót redtauracyjiych w katbdrze na Wawelu znaj­
dujemy w „Czasopiśmie Towarzystwa technicznego 
krakowskiego“ następujące szczegóły : Rest uracyą 
rozpoczęto od skarbca, którego ciosowa osadzina, 
aczkolwiek w górnych warstwach nieźle zachowana, 
dałem oołakany przedstawia widok. W ciągu bieżą­
cego stulecia dolna ta część skarbca była już wpra­
wdzie restaurowaną, lecz użycie lichego ciosu pia­
skowego przy mniej sumiennem i nieumiejętnem 
osadzeniu, spowodowało, źe cała ta nowa okładzina 
w ciągu kilkudziesięciu lat zupełnemu uległa zwie­
trzeniu i jako konstruktywnie z jądrem murów nie- 
związanr, od tychże zupełnie się oddzieliła Otóż

pozwoli mi pocJowaó swoją małżonkę !u Oczywiście 
Nie uczyska, sż kładli się od śmiechu.

Ż abam i anapdotka o marszałku francuskim 
Oanrobert obiega dzienniki frunl uskie. Cesarz Na­
poleon III spodziewanym był kiedyś w Chalons dla 
przeglądu wojbka. Marszałek Canrobert ozyniąo 
przygotowi nia na przyjazd monar hy postanowi! ~az 
jeszcze zrobić ogolny, przygotowa /czy prz^gląa żoł­
nierzy, i rzyczen zauważył, źb mundur j dnego z 
nich jest w opł-kanym stanie. „Będę chyba zmn- 
szony i rzedatawio |ię  mojej pannie służącej, aby
nbrała oię przj-zwoicie“ zawołał rozgniewany. „O! to

. . i    i  » fi J t t o u u t ł }  U l i  IV  b llZ iU  Z iU U o iU Ł O  o l tn  U U U ń lU J i l l

r iżnusa mię zy ma zy ą yczi ą, któri, nie jest | okładzinę tę rozebrano i zastąpiono nową z ciosu
polską, ani memiec ą, a i cua ą, bo w każdym wapiennego, pochodzącego z łomów pod Chrzano-
kraju tej samej maszyny używają, a tą naszą zie 
mią polską, w której but wieją kości przodków na­
szych, która n&s żywi i która nas po śmierci przyj­
mie. Dlatego jest różnica między rohotnikism fa­
brycznym, obsługującym maszyn 3, a rolnikiem, któ­
ry ziemię polską uprawia, i, więc musi być rozdział 
między socyalisUmi i włościanami polskimi.

„Wpływ ks. Btojałowskńgo tak podziałał na 
niektórych włościan, że ,nż dziś sami agitują z&' 
palczywie aby w piątej kuryi wybierać pasłem p. 
Dasz) ńakiegc, przywódzcę socyalnych demokrató w 
Lecz włościanie krakowscy. Których ustawa od 
innych włościan wyróżniła, bo im przyznaia wybór 
bezpośretm' w piątej kuryi, gdy inne okręgi przez 
prawybory wybierać będą, włościanie krakowscy 
nie zawstydzą się przed całym krajem i jedno 
giosnie wybiorą swoim posłem włościanina, a nie 
soeyalistę“.

Podróże carskie. Car w przejaździe z Wie­
dnia do Kij iwa zatrzymał się tylko w mieście gu 
berniainem Chełmie. Tu wyszło na jeg.j powitanie

rrem Okładziie górnych części skarbca, stosunk iwo

zupełnie zbyteczne, panie marszałku, ja ją codzienie 
wieczorem odwiedzam". — Odpowiedź ta Wywołała 
śmiech ogólny, który się podobno nawet samemu 
marszałkowi udzielił.

ZmHi, We Lwowie Julia z Podlaozewskich 
Diillowa, żona naczelnika sądu; Leonia Gniewoszo- 
wa, żona Stanisława Gniewosza, wiceprezesa galio. 
Tow. kred. ziemskiego, kobieta cnót wielkich, sza­
nowana dla, swych przymiotów towarzyskich, a czczo­
na z powodu swej dbroczynności, przeżywszy lat 56, 
zmarła we Lwowie po długiej i ciężkiej chorobie. 
Zwłoki przewiezione zostaną do grobu roazinnego 
w Trzciańcu, — W Wiedniu Raul Dąbrowski, znany

Wiedeń 4 września. Wielki książę Aleksy 
odjeohal do Paryża.

Amba sidor w Petersburgu ks. lueohten- 
jtein odjechał na swe stanowi sko

Paryż 4 września. Gubernator francuskie* 
kolonii karnej Gujany zaprzecza rozpuszczonej 
przaz niektóre dzienniki pogłosce, jakoby ikL- 
zany za szpiegostwo były krpitan Dreyfusa 
uciekł.

Spnt Jago 4 września Errazurig nrokir- 
mowany został prezydentem rzeozypospolitej 
chilijskiej.

Z B erlina
Z  K rokow a WiadnLa i 
Z W rooław U  .
‘i  W araaow y .
Z M uszyny - K ryn icy  

p r ia s  T arnów  f j  od 
1 czerw ca do 30 w rze- 
Ania •) od i5  caerw ca 
do 15 w rześnia ,

M uBiyny - K rynicy 
przez Rzeszów  . .

Z M uszyny K rynicy  
p izda P rzem yśl . 

M szany d. pracz T arnów  
Z R ozw adow a i N adbrze-

•5*10

i i a  p rzez  Dembioe . 
................  T ar-

nieźle, jak się -zekb utrzymana, wymagała tylko j ,Jidarz z dziedziny łowiectwa.
■wymiany niektórych bardziej zniszczonych sztuk cio­
sowych. Jednocześnie z wymianą okładziny ciosowej 
ścian restaurowano szczyt jkarbca, na któiym tak 
istniejąoe herby, jakoteź pinakle zakończają ster- 
czy.*•/, wykonano ongi z kamienia pińczowsaiego, 
bardzo wiele od kilkakrotnych pożarów zamku, kró­
lewskiego ucierpiały, tak, źe zaledwie gdzieniegdzie 
jeszcze da’ się odszukać ten, lnb ów ślad, Który 
umożliwił sum enią restauracyę. to jest odtworzenie 
motywów niegdyś istniejących Drewnianą konstruk- 
nyę wieży dachowej nad skarbcem dla jej znacznego 
zniszczenia i dla zabezpieczenia na przyszłość od 
łatwo zdarzyć się mogącego pożaru — zanfoniono 
na konrtrukcyę żelazrą i pokryto nową blachą mie­
dzianą, Z końcem roku zaszłego postawiono i uszto 
wanie w pre=fbyte jara i nawach bocznych katedry, 
poczem w czasie zimowym przystąpiono do niezbę­
dnych zdjęć rysunkowych oraz poszuM vań malowi­
deł, mogących daó ;_ewne wskazówki co do chara-

3tan powietrza T. o 9 rano -(-14  R , w poi. 
-|-17 R. Bar. 766 Nieruchomy. Pogoda.

aachow.eństwo ze swoim arohirejem na cze*e i c gn-1 ktern niewątpliwie istniejącej kiedyś polichromii we 
bernatc rem miasta, oraz pułk r izlokowany w Cheł-

Fraszkl
Kto chce mieć prędko „dobrze w głowie,u 

niech nie chodzi na naukę, lecz no wino.
Człowiek z suknią wytartą daleko nie zajdzie, 

ale człowiek z wytarteni czołem prawie wszędzie.
Wielu jest życzeniem, aby porządek alfabetu 

uległ zmianie, i ta k : smutny radby, żeby było po 
ć, h, staruszka, żeby było k w k, żołnierz chce być 
w pół a gmin naturalnie o w e  itd.

HOTEL ŻORŹA
Lwów — Plao Maryacki.

Przyjechali dnia 3 września. R. Tiuskolaska 
z Banmina. L. Paygertowa z Streptowa. J. Ciele­
cka z Byczkowiec. K. Rozwadowska z Turówki. A. 
Knnz z Podwerbiee. J. Gnoić ski z Cieszanowa A. 
Horodyski z Kociubiniec. St, Żydowski z Sambora.

Cb»bów kl pj-xea 
uów  .  • .  •

Z Ob ab ów k i p r i e i  Rae-BBÓW S
Z  OhabÓwki pree® Frme- 

myśl . . . .  
Z  R aw y rusk ie j prae* 

Jaroaiaw  • •
Z K rosna, Iw onicza , Ry­

m anow a, S anoka praez 
Przem yśl .

Z Mezo - Laboroz J P e  * 
eztu p rzez  P rzem yśl 

Z ŁawoOEnego, Peaitn- 
Miakołoza, M u n k acu  t 

% H rebenow *, tylko od 
10 lipca do Sl-go uier- 
pnia . . . .  

Ze Skolego I S try ja  *) 
ze S kolego tylko od 
1 m aja do 30 wrzeón. 

Z S tan isław ow a przez 
S try j ,  . .  «

Z G hyrow a p rz e i Stryj 
Z  Suozaw yi U usU tyna, 

K broem ezo , S łobody, 
ru n g u rs ., Berbom ethu, 
Ozu dyna, Radowdeo, 
K im polungu, Bu kar e- 
eztu i Jasa . •  .

Z  Suczaw y, O zortkow a, 
Kordamezij, K ałuaza, 

Sopowa, B ukaresz tu  i 
Jasa , .  .

Z Suczaw y, R adow leo,

5.10

5 10 
5.10

5.10

5.10

5.10

1.30

1.30

8*45

1.30

1,30

1.30

1.30

1 30

8.45

8.45

8 .4 5

8.45

B erhom etu  i Ozudyna 
kaźd . poniedziałku),

Wiedeń 3 wrz eśnia. Notowania wieczorne 
Kredyty 375-—, węgierskie kredyty 404'00, 
anglobanK 158.—, bankverein 267 —, mioii- 
banL 300 50, landerbank 255-—, staatsbahny 
371-00, lombardy 103 62, elbethal. 273.—, akoye 
tytoniowe 166.50 ri.ma 247.50, alpiny 86 6U, 
renta majowa 10175, węg. rents koronna 9̂ *55 
losy tureckie 58’63, marki 58 72, ruble 12'7.26

Peozenlżyn*
Z S uczaw y  U uaia tyna , 

K ałusza, jNowoaielioy, 
Ozudyna każdego po­
niedziałku  Radow ieo, 
K lm polungu, B ukare- 
6*tu  i Jaas . •

Z Sokala i Jaro sław ia  
praez R aw ę rask§«

Z  Bełaoa • . .
Z P odw ołoczyak i B ro­

dów na d n . P odzam cze 
Z Podwołoozysk i  B ro­

dów na  dw orz. głów ny
Z B rzuch o wio od 1 m a |*

do 21 czerw ca 1 od 
sierpn ia  dc 6 wrześn, 

Z B rzuchow io od 26 
czerw ca do 14 sierpn . 

Z Jan o w a *) przez cały 
rok , f )  ty l to  od 16 
czerw ca do 31 alerpn. 

Z Janow z tylko od 1 
m aja  do 15 caerwc* i 
od 1 w rześnia do 30 

k w ietn ia  . •

N A D E S Ł A N E .

Z teatru. Dziś w piątek „Różowe domino“ 
Marynarz1*. W sobotę „Pta-sznik z Tyrolu1*. Dru­

gi występ panny Ireay Bohusówny oraz panny Ma-
7*071 Tl ł*Annni,rl TTT  Z _ J _     «  nłn rl Cl Iłryi B\occara. W niećziilę po południu nSpirytyŚciu

Rubryka ** nie puohadu od Redakcji, nie bierze też 
os* su nią n Biebi* iadnei odpowiedziała oś cL

Ł e k  t n .  ch orób  k o b iecy ch  i  a k u sz e r

Dr. LEOPOLD SCHELLENBERG

mie Publiczność nie brała w przj jęuu udziału, wol 
no jej było tylko z daleka się przypatrywać i wzno­
sić wiwaty.

W Kijowie odbyłt się w obecności pary car- 
Bkiej urtczyste odsłonięcie pomnikc cara Mikiłaja I. 
Pomnik ten wzniesiono z dobrowolnych składeb pu­
bliczności, które w roku 1890 wynisiły 86 634 rs. 
Rząd zobowiązał s-ę dostarczyć 2000 pudów miedzi, 
spadkobiercy jndnego z większych właścicieli ziem­
skich gubernii podolskiej, Jaroszyńskiego ofiaro­
wali grrnit na piedestał posągu, wreszcie zarząd 
miaeta Kijowa wyasygnował na budowę pomni ta 
30 000 rs. Pomnik przedstawia posąg bronzowy Mi­
kołaja I. z odkrytą głową, w mundurze jeneralskim.

wrtętrznej; jakoż j pod kilkoma warstwami pobiały 
lub malowań z ostatnich czasów pochodzących, od­
naleziono we wnękach szesnasta śie yob okien pre 
sbyterjaluyoh malowidła z początku XVII wieki 
al fresso, a przedstawiające aniołów niosących znaki 
Męki Pańskiej. Malowidła te wykonano wówczas na 
liajseu pościnanych koronek kamiennych, zdobią­
cych rzeczone okna ślepe. Pod temi malowidłami 
dopiero odnalezione ślady maswerków posłużyły do 
odtworzenia rysuuku tiamych maswerków. Pola wol­
ne między profi imi maswerków pokryte były 

gotyckiej malowidłami, których niestety

koi_edya w 4 aktach Gusta.wa Mosera, Początek 
o godz. pół do 4toj. Wieczorem o pół po ósmej: 
„Sztygar“, operetka Zellera. W poniedziałek „Ko­
medy an ci “, komedya w 4 aktach Paillerona, Pierw­
szy występ pani Heleny Zimajer-Rapackiej. We wto­
rek pj południu o pói do 4-cej „J_dzia wdową1*, a 
komedya w 8 aktach Ryszarda Ruszkowskiegi . 
Wieczorem o pół do 8 „Gasparone**, operetka w 8 ł 
aktach Millookera. : I

b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
p r o f  CtirobcKc. w e W iednifi, 

b. o,sj stent król. kliniki cuirurgicznej 
p ro feso ra  JUikułtcza we W w o 'ła w iu , 

b. lekarz kliniki cburób wewne^znych 
pro ). N o thnag la  we W iedn iu

o s i a l i  w e L w ow ie  i  ord  m o j e  pr*y u l. 
K o p e r n ik a  I. 2 3  od  3 —5 po p o łu d n ia .

Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 
Telefon nr. 79,

Ze L.rfo'", odciio- 
do:

K rokow a, W iednl*(W ro­
c ław ia , B erlina .  .

W araaaw y .  .
M uBŁyny-Krynicy p ra w  

Tarnów  *)tylkood i*go 
CŁerwca do 30 w rześnia 

i Muaa.-fŁr* p r* e i Rseszów  
MuBŁ.-Kr. przoa P raem . 
RoŁwadowa i M adbraezia 
Chabów ki przea T arnów  
Chabów ki pr*** R aetaów  
C habów ki pra< P rzem yśl 
Raw y r . prze* JarosU w  
Chyrow a, S anoka, Iw o­

nie za R y m a n o w a  pncea
P rzem yśl . * •

Meib-° Laboroz i Peaara 
przez Crzomyśl . .

Ł .w oozuego , L-
P u z te

8.40
8.40

8.40

8-40

S18

2.84

1.80

C z ę ść  e k o n o m ic z n y
Wiedeń 2 września.

O lg  n i l  s t a

Dr. TEODOR BAŁŁRBAK
powrócił.

Ręka prawa zgięta, przytrzymuje palcami wyłóg 
munduru, Lwa zaś oparta jest na planie miasta Ki-1 parę lepiej zachowanych na miejscu, %0-ztę zaś,

w epoce __ f _ _______
7 ’ho resztki dało -jię odczyścić i te na pamiątkę i I lytn dniem, N ideszłr znów fft5!* różowyoh n?1 
dl(- wskaza nia spot obu ewentualnej polichromii w pre- dziei i nieziażania się niozem. Pomimo, że gisł- 
Bbitei am ; itt ^infowano i fotografie kolorystycznie 
uzupełniono. Z malowideł al freaeo pozostawiono

Specjalista w chlubach żołądka, kiszek i A 'oby
jieaen 2 września, t r _  . .  « u # c k i

(Z.) Ruch n» giełćrie z1 iększa się z łmź-^ wf t fcU Q . K O Z I 0 > ® ”
ordynuje od 9 -1 0  rano i od 3 - 6  F° południa

j owa, zatwierdzonym przez tego cara Pomnik budo
W alio 3 lata.

Pożary, w Deszowie w powiecie żydaczo«- 
skini zuiozczył pożar gi.-kat. cerkiow i 18 zagród 
ułościt ńskian wraz z zapasami zboża. Szkoda wy 
nosi około 25.000 z i, Pożar powstał skutkiem nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem.

Śnieni w sierpniu. Z Tyrolu i Szwajcaryi do­
noszą o obfityon ś neg ,ch, które tam spadły.

Zagraniczne bzlony w Rosyi. Rząd rosyjski 
zniósł zakaz, na podstawie którego nie wolno było 
zagranicznym balonom lądować na tarytoryum pań-

bardzo niieTiej zresztą wartości, usunięto, przywra­
cając natomiast kamienne koronki, niegdyś istniejące 
a dla tych malow.-deł pościnane. Koronki te, czyi. 
masuerki wykonane z kamieniu bieśaickiego oua 
dzaią się na miejecu starych ciosów we właściwych 
miejscach. Na sklepieniach ustto-łokowych presbite 
ryurn odualasJy się ślady malowania tylko jednym, 
ciemno-niebieskim tonem. Pińczowekie żebra skle­
pione, jak rzeżb:one klacze, okazują ślady dawnej 
polichromii. Tak same sklepienia, jako też żebra i 
klucze, oraz lica ścian, ościeże okienne i naswerki 
okienne przeźrocze już to przez jzas uszkodzone, już

stwa rosyjskiego, f d nosi się o tylko do tych bało-1 to barbarzyńską ręką usunięte lub zdeformowane, są
 1 __ 1____  _  n r ^ i a t r iA T T l  T l l l ł  n i „ ______• . ... f i  i-p  I  i  •_ -i     •nów, które z wojstdem nic nie mają wspóluogo Na, 
tomiast zabronlonem ie£ i wysyłanie korespondanoyi 
za pomocą gołęui pocz«owycr.

Język polski, jako obowiązkowy zaprowadził 
rzą-1 brazylijski w seminaryum ducnownem w sta­
nie Parana,

obecnie przedmiotem energicznej restuuracyi, przy 
której z całym pietyzmem nie pogardzając najmniej­
szym, skrzętnie poszukiwanym - zbieranym dadem, 
dąży się widocznie do odtworzenia tych wszystkich 
fragmentów architektonicznych, które istnieć po­
winny. W roku bieżącym obok robóc wewnątrz ko­

da frankfcrcka i berlińska zamknęły wczorajsza 
obroty słabszymi Kursami, u nas pmowai dziś I 
ruch zwyżkowy od eamego początku. Najbar- a 
dziej fawo yzowaae były dzii walory kolejowe. | 
Spekulanoi liczą bow iem na to, że rnob kole- 
jowv w miesiącaoh jesienny ib oęd sie ogromny, 
gdyż Ausurya ma w tym roku o wiele łev&z*> 
żai~a, aniżeli inno państwa produkujące zbof e ( 
na wywóz R izaszła się także pogłoska, ie  
k ’ restya upaństwowienia kolei północno-zacho- i
diiie: załatwiona będzie w ten acosob, iż pań­
stwo wykupi Kolej tę, a lń ię nadłabską jr.e- i 
źmie w arząd. Po dn.osły się przuto akcye obu 
tych kolii, r banko wyoh walorów oprócz kre­
dytów cieszyły się znacznym popytem cniony. 

Ostatnie notowania:
! i s

ul. Kopernik* bjt.

H nibenow * tylko od 10 
Upo» o 31 Bierpm;. 
przez fcitryj • ‘

Skolego i d iry j*  .)
Skolego od 1 m aja  do 
30 w rześuia .

Stani aławown i C hyr owa
prze* » try j ,  ,

Chyrow a przez S try j , 
Suczaw y, Jaaa, B u k a re ­

sztu, H uaia tyna, Kb- 
rbaiuezb, K oiom yi nad , 
p rzedn i., tte rhoaae tu . 
C zu d y u a , lU d o w ie c , 
K - im p o lu n g a  % *

Suozaw y , t^eczealżyna, 
C zudyaa i Berhom ethu 
k aźd . ponie&Ł. Radów . 

S uczaw y, Jaaa duA ar., 
O zorU ow a, Kałudza.

5.50

V 55

ft.50

10.05

11.0011.00

11.00
11.00

8.55

8.55
8.65

8.55

6 .5 5 IŴO
0.30

8.55

8 55

8.56

8.65

8.55

1.61

8.00

6.55

6.55

1.61

1.51
1.61

0 .8 0

0 .8 0

0 .8 0

0.3}
0.3©

10.10

1 0 . 1 0

7.28

8.15

7.42

8,05

*7.60

4.40
4.40

4.40

11.0011.0011.00

padróży

L.
Wrócił&m . . ,

i  K ,  S c h w e i z e r o w n a .

6.10

i ó S tW l  . L K .2 o i .~ f

Kredyty *1 :a 373-—, węgierskie 402 • 
Angiobsu !d 156 50, TJniony 99£ — , Banki araiay 
266-25, Lfirndcrbanki 254’—3 Ludwiki 219'—, 
Czaniowiejkie 289 50 Eloediale 272 25, Stantą

sprawdzona od setek lal jako zrodło lecz­
nicze we wszystkich chorobach orgai jw 
oddechowych 1 trawien' ,, na g«ś< lac, ka­
tar żołądka i pęęher :a. Wyborna dla uz joi, 
rekonwalescentów i w stanie uąży . Naj­
lepszy uieoetyczny i orzeźwiający napój.

Henr. Mattoni w Gieshubl Sauerbrunn.

KbrÓsuiezb, Kimpol, 
Suczaw y. Jaas;, Bu k a r., 

Ł1 uaia ty n a . Ka f z l ;. Pe-
cz eiuż^ua n <j wosiaiiey 
R adow m c •

S okala i Ja ro sław ia  przez 
R aw ęruaz^  . *■ »

B ełżca •
Podw . i Brodów z Poda. 
Podw. i B rodow a gł. dw. 
yUmn. w ody od 1 ozerw oa 
B r z u c h ó w ;c c a  14-ega 

czerw ca w  me dziele i święta . . . .  
B rzuciłow ieod 1 m oja do 

6 w rześn ia w dnie pow . 
Jan o w a od 1 m aja do 

16 czerw , i  od 1 wrz. 
do 30 kw iet. ebdzienn. 

Janow a od 16 czerw , do 
31 *ierpuia * cochsien.

w  n iedzieli i święt. 
j  w dn ie  pow ashdnie

4.40

201

mi o

12-10

12 10

4.45

6 10

1.10

6.46
5.45

S.03

8*26

f8.54

7.48

9̂ 5 6.45
6.45

*4.65

6.45

4.40

4.40

4.40

5.d2

9.55
9.55 6.45

9.55

5.22

5.22

9.35

9.35

9.35

10.25

2.45

6.14
6.00

2,25
2.11

9.15
9.15 
9.48 
9.30

9.45

*9.46

3.29

1.20

6.45

6.45

7,22

*3.35

7.22

7.05

10.15

U.»5
10.45

3*20

fl-05 13.00 *«2a

Cwfgb: Godain; urukowfnf gre1)*^ sibsmi ozo>-
oasja port, .mena od i wi*mor«n. 8°“* & m. 5f r u t  

W bióriŁ infomaMW.inc u o. k- « wtr- koltiW biórst informacyjne -i o. *• «u»n .o m  prbsti j- 
7,ycb 7. - Ifwtftó*, nl. Tuiwieso Mąj* I, 3 (Hotel L  periaJ, 
jest Diiemi jtrefowjc> okrężnyd dowolni < i -
^-rnycn, -ej*,,™ do jmedy. taryf i roakl-dó'
, torunci. łjfcczonkowya Informacye w .prawach i*r, 

fotrycii i przewOBowych. Czai iroummo europujsk. różni

b51012 0- i0 1 ‘7Bv s a t  fzłota 123-35, 470 austr. rema wal. kos. 101-20, t Meczą Torol. ! kowo v

Polecamy zamianę 
wypowiedzianych po 1 L ’stopad> 1896 4V*ł/n 

Obbgaoyi Pożyczki krajowej na

4 pr. Pożyczkę Miasta Lwowa 
4 pr. Listy Towarzystwa kred. ziemskiego 
4 pr. Listy Bnuka krahwego 

4 pr.loaty Banku hipotecznego.

Obligaoye p o ż y c i  krajowej przyj­
mujemy obecnie już jako gotówkę, 
licząc eskontu.

1 Ł
me

o  s .

Dom bankowy i kantor wymiany

L  -i 1 i  e  n
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S E R C E  ZA SE R C E

POWIEŚĆ
przez

Intora „Fałszerza".
(Uiąg dalszy).

Nie śmiał jednakże w znać jej dwej mi­
łości. Nie przcc'lodziło mu nawet przez głowtj, 
że ona była ubogą dzit wozyuą, a on, dorabia­
jąc się ^raz ze sławą majątku, mógłby poku- 
sió się o rękę bogate] panny.

Straszyła go jedynie myśl, ie  dawniej 
istniał projekt małżeństwa panny Róży z Hen­
rykiem de Tremałieae. Miał też wątpliwość, 
czy w głębi serca Róża nie żywi Łkliw egu 
wspomnienia dla syna swej opiekunki.

Na tę myśl krew gorącą falą uderzała mu 
do głowy. Rzucał pędzel i 6. iwytał się za g ł>  
wę. Nie... nie powie jej nic... Tajemnicę swo'-, 
łamani w piersi. Ni&uhaj ona sama odgadnie 

głęDoką miłość jego.
Tymczasem miłe widzenie nie przestawało 

we:ąź unosić się nad nim i wabió go uśmie­
chem. Naraz zabłysła mu myśl utrwalić je 
farbami na płótnie.

Obraz marzenia slał się drogim dla jego 
dudzy talentu. Ta dziewica w bieli, z sple- 
cionemi dłońmi, z oczyma promieniejącemu ci­
chym, nadziemskim blackiem stała nię przedmio­
tem ozci jego, prawie religijnej. Było coś mi­
stycznego w hołdzie jaki jej składał, popra­
wiając za pomocą lekkich pociągnięć pędzla 
układ jej głowy lub fałdy sukni. Dokoła niej 
rozposiiBił l  iało obłoki, snujące się w przestrzeni 
niezmierzonych błękitów. Nieba i morze zda­
wało się przeglądać z tego malowidła.

— Synu mój, stworzyłeś arcydzieło! — rze­
kła matka, zeszedłszy go raz przy malowaniu 
Lego obrazu.

Powiedziawszy to, z dumą macierzyńską 
spojrzała na młodzieńca, na którego czole pro­
mieniało natohni) nie.

Nagle zamyślił się.
— Więc ty ją kochasz ? — zapytała wzru­

szona.
On pob'j,dł

— Tak, ru tk o  — oc’parł. — Eoohatn ją ze 
wszystkich ił duszy. Może to szaleństwo, za­
rozumiałość z ie strony marzyć o istocie tak 
pięknej, tak doskor łej, jak ona, de je do­
broć anielska, jej prostota dz iięt»  podbiły 
me serce. Dziś ja już bez niej nie pojmuję 
szozęścia. Lecz doprawdy, nie mam prawie 
nadziei, ozy rękę jej otrzymać mogę...

Matka w uśuisku ujęła obie jego dłonie.
— Jjsteś dzieckiem', mój Robei-.iel — rze­

kła z dobrocią. — Moie oczy jaśniej widzą 
przyszłość.

Tego samego wieozora pani Gael miała 
dłngą, pi utną rozmowę z starą swoją przyja­
ciółką. Nazajutrz rano, Róża, zajęta podlewa­
niem kwir tów w ogródki, usłysził* przyzywa 
jt;cy ją do siebie głos ciotki.

Pani de Tramaliene 3zła zwolna aleją li 
pową, powraoająo z mszy porannej. Blada by­
ła. ale spokojna otnnłij, zaczerpniętą u stóp 
ołtarzy pańskich. oLdy nieobeschłych łez 
świadczyły jeszcze o walce, jaką niedawno 
p 'zebyła.

— Róziu — rzekła, zaprowadziwszy zdzi 
wionę iiieoo dziewczę do owego pokoju — wiesz, 
co było niegdyś najgorętszem pragnieniem mo­
jego serca. Ufałam, że Bóg w tobie ześle n ie­
szczęsnemu Henrykowi Anioła Stróża i obrońcę 
przeciw jego słabości. Ale dsiś nie mogę łu­
dzić się d łu ż jj: on i_i3 jest wart ciebie, Różo, 
a ja nadto kounam oię i cenię, abym oię miała 
oddać w jego niegodne ręoo.

Odwróoiła twarz, chcąc ukryć łzy upo­
korzenia, płynąoe z jej oozu.

— Wiem, że i ty  cierpiałaś nad jego upad­

kiem — zaczęła5 znowu głosem órnąoym. — 
Przez ohwilę i ty oddyuńałaś tern, o czem 
serce mojo śniło Lew  Bóg zsyła oi, moje 
dziecię, uczciwego człowieka Oto Robert G-ael 
kocha 3ię i prosi o twoją rękę.

Róża, drżąc*, zapłoniona temi niespodzia­
nymi Om _ai Luzinami młodego artysty, który 
świetną karyerę swoją chciał związać z jej 
jierooym losem, milozeta - chwilę, wahaiąo**. się, 
niepewna

Henryk sl*,nął jej na.az przed oczyma. 
Wszystlńo marzenia, tak prędko rozwiane, o- 
toczyły ją znowu, gdyż były chwile, że serce 
jej całą potęga uczuoia uaerz do dla Henryka.

Idtąo iię tak srod.se zawiedzioną skrycie 
oieipirła gCxZko, potem msas ukoił ból jej, i 
wesołość wrodzona wzięła górę nfd smutkiem. 
Ale przerażałr ją myśl oddania na włujnośó 
komu innemu swego młodego i ufającego seroa. 
Wspomnienia budzą się n-^az, choć zdawało 
się, że umarły.

I  przytulon? do pani ae Tremaliene, wy­
powiadała otwarcie obawy swoje i niepokoje, a 
ona po maoibizyńsku dodawała jej odwagi.

— Bądź spok ijną, Różo ! — mówił? — Twoje 
uczucia odży, \ " Henryk zasługuje na pogardę, 
zapom lisz o nim. Tylko jedne matki nie za­
pominają nigdy... nigdy ! . Żresz;?, moje dzie- 
oko, masz 'ług i3 życie przed sobą. Dozwól 
świeżemu pączkowi uczucia rozkwitnąć, a zo­
baczy iz, jak prędko opadną zwiędłe liśoie da- 
-rnyoh złudzeń. Ten, który cię poboohał za do­
broć twoją i poświęcenie się dla mnie, przyj­
dzie tu za chwilę, sam lepiej ode mnie po- 
tiftfi poprzeć sprawę swego serca.

Róża podniosła na opiekunkę swoją oozy 
łez pełne.

— Więc ty, ciotko, m«sz odwagę mi to mó­
wić? — rzekła. — Od rad, które mi dajesz, 
seroe pęka oi z bólu!

zrok nieszczęśliwe' matki spoczął z mi­
łością na dziewczęciu.

— Przemawiam do oiebie, jak mi to sumie­
nie nakazuje, spełniając tylko mój obowiązek. 
Nie możesz tamtego, który był o tyle zaślepio­
nym- że nie poznai się na tobie, porównywać 
z tym, który oię pokoohał Teden jest ozłowie- 
kiem honoru, a drugi niewdzięcznikiem i sza­
leńcem.

I  stało się zadość sprawiedliwości, nie­
szczęsna kobieta poświęciła miłość macierzyń­
ską, bo ozemże jest ta miłość, jeśli nie 'sdnem, 
długiem przebaczeniem.

Tłumiąc boleść swą i upokorzenie, mó­
wiła dalej:

— Moj Dieany Henryk zgrzeszył zbytnią sła- 
bośoią charakteru, ale to me ty ła  natur i z 
grantu zła, ani zepsnt- Żli ludzie doprowa- 
lzili go do upadku. ?ók iię otrząśnie się z 
pod fatalnych wpływów, które go pouiągają do 
zguby, niozego prócz rlego ie można się po 
nim spodziewi ó. Nie marnuj więc dla niego 
młodości tw ojej, bo szczęście -a? się tyTio 
uśmieoha do nas piawdziwia, a biadi term kto 
na niem się nie poznn, kto się od niego odwra­
ca. Wsparta na ramieniu Roberta, bezpieczna 
i spoLojra, przejdziesz przez życie. Nie? -raliaj 
się więc podać mu ręki. Jest on dobrym sy­
nem, zasługuje na to, abyś go oceniła i poko­
chała.

Zmęozona wzruszeniem, przycisnęła opła­
kane dziewczę do piersi i wolnym krokiem wy­
szła z pokoju. Dopełniło miary swego poświę­
ceni ■, odmawiając współudziału Róży w dziele 
odkupienia syna Teiaz pozostanie sama ze 
swoją boleśoią.

Nc"ajutiz po tej roimowje odbyły się za­
ręczyny Roberta z Różą. Z chwilą, gdy narze- 
ozony włożył pierścionek nu jej palce, serce 
młodei dziewczyny, ujęti szlachetnością jego i 
uczuciem, zwrdoiłc się całe ku niemu. I  odtąd 
saozęły się dla obojga dm szczęśliwe, nie za­
ćmione ne an ejszą chmurką.

X.
Pobrali się i przenieśli do ?aryża, gdto* 

życie było dla nioh pasmem dni pogodnych, 
jasnych i oi hych. Tymczasem Henryk de Tre- 
malien? pędził dalej, w Nicei, żywot swój hu- 
laszozy, zamieniony w istne piekło, skutkiem 
długów, na nowo sewcząd poza nąganyoL CJo- 
dzień niżej staccuł się w przepaó moralnego 
upadku, « gdy wyonodził z sali gry, przedsta­
wiał taki wstrętny obraz bezsilnej wściekłości 
i rozpasanej ohuo że nawet zna omi odwracali 
się od niego z pogardą. Przyjaoiele dawniejsi 
zniknęli, jam kamfora, widząo puste kieszenią 
Henryka. Wiedzi J  teraz, oo *'ijrta przyjaźń 
ludzi, z ntórymi ubliżyła go tylko wspólna dą­
żność do słego. Pustka utworzyła się dokoła 
niego: om ino go i nieiednokiutnie chwytał 
skierowane w ■ swą stronę, złośliwe szepty i 
spojrzenia pełne zjadliwośoi. To oeż on, tak 
wyBoko zwyMe noszący czoło, nabrał teraz 
ssrytego i niem ,1 służalczego obejścia się ludzi 
zhańbiony oh, którzy łakną, aby im podano rękę.

Rozśmiał się go-zko.
— Podać rękę?!. . Ha! po oo! Ludzie uczciwi 

już mi jtj nie podidzą, chyba jako jalmużrę, 
z litości...

J?rzyu-śr>ięty potrzebą, daremnie kołatał 
do d rz -i dwudziestu dawuyoh znajomych, do 
wszystkich bankierów nrasu... Wszędzie spot­
kała go upokarzająca odmowa. Czuł się zgu 
bionym bez ratunku..

Gorączkowym krokiem przebiegał pokój, 
do którego wpadały pierwsze brzaski świtania. 
Dzień ten karnawałowy, poprzedzający cały 
tydzień zapustni eh zabaw, miał rozpocząć v  
swoim pałacu balsam kwiatowym, na który cu­
dzoziemcy, chciwi uabaw i widowisk, zjeohać 
się mieli z całego świat?

(Giąg dalszy nastąpi.)

Y e r d i e n s t !
A nsttndge redege iranate t“irsoncn kito- 
nen lich laicht łgglich einen Naben . -r- 

dieimt ren
5  " b is  1 0  I s r o u a e n

•arichaflan. A eisen bind anter O . 8t. 
I t  poatlagaiad BiPuu V ihren, eijzu- 

.andan.
H f  '©wyc? Nieipkaj biegła w jf  

svka franooękiem i muzyce poszukuj* t-  
ml(w7"zea a 'r^zagóly dzialf Biuro J. 
Pnllńskiego L..ów, al. Karola Ludwika 
liczba 5. I - I

A d a m a s z k i  j e d w a b n e  ( j j j  \ L

jakoteż je d w tU i H  u e n b c r g i  c z a r n y .  l> ia ty , k j l o r  . w j  od 35 ct. do zl. 14.65 (okoto at4 
rozlicznych jakości i 2003 różnyci Larw i dereni itd.) czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zl. 11.66
Jedwabne dam»>Jt> o" zł. —.65 do 14.65
Jedw. materye włos. na sukni; „ 8.65 . „ 42 75 
Jedwabne fulary „ —.60 , 3.35
Jedwabny atłas dla masek „ —  :l  „ 1.90
JedwŁDae Merveilleux „ —.45 „ 4.85
Jedwabne materye baiowe „ — .35 , 14.65

Jedwabne bengaliny 
Jedwabne gre tdyny 
J  idwabne Vi ille frangaise 
Jedwabna Surah 
Jedwabny miar japoński 
Jedwabne Crep de Chine

o i *ł. 1.20 do 6 J
- .8 0  „ 

1.45 ,  
- .8 0  , 
- 8 0  ,  
1:35

z  w ł a s n e j  F a f t r j k i

aż do 14*65 za moter w mojej fabryce

za meter
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristali^ue, Moire antięue, Moscoyito, Marcellines, jedwa­
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cł? do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do

Szwajcaryi kosztują 10 ot., karty 6 ct. %

Fabryica jedwabiu S Henneberga w  Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

"66
i.80

8.8')
8.35
6.65

144
jedwa-

WJ
“iesa
ts-
i
5 ,S ‘

! T y l k o  w  h o t e l u  W i k t o r i a !

Mddlingska 
fabryka obówia

Affrerl Frankel
Jedyne miejsce sprzedaży 

dla Lwowa i okolioy

w  h o t e l u " ( W t o r j a
Najwięk8zy|w>biir

0DUWC3
męskiego, damskiego, 
dziecięcego wszelkie- 
ho rodzaju najnow­
szej mudy po eonach 
fabrycznuch, najtaniej 
ustanowionych a na
podeszwn każdej pa­
ry wyciśniętych Rzetelna 

usłrga.

Z asada, tanio sprzddawać, dobre rzeczy by wielo 
sprzedać

Najlepsze i najkorzystniejsze miajsce zakupna pra­
wdziwych petersburskich kaloszy gumowych.

Kaprzy bardzo tanio i brdzć sz^blfo wykosuje sif.

!T jlk o  w  hotelu W ik toria !

T E L E G R A  I
U lu  zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. PnbHcznośń, iż

m a g a z y n  i  p r a c ^ w n S ę  f u i w
istniejące od lat 14 pod firmą Fryd»ry*t Uroziński na własaość nabyłem i do za 
pelnsiu zaopat-wniu ng o i w i  siely doborowy i trwały towar. otwur«ył»m. Uiając 
w »wą 10-lstnia pracę i wy«sz‘alcenie zawód w« w kraju i zagra-jicą podziałam 
się, 14 w w  itkfa w osom Szanownych PT- Go»ci zadoio u zyo'# Lp-as-ając o 

Uczne odwiedziny, kreślę się z wyrokiem powalaniem zostający pod starą fi-mą

J  U L J A N  S O L I K
(przedtem H D E E S T T  JT I M E T Z I N S o? : : )

magazyn 1 pracownia futer przy ulicy Sobieskiego 7.

D o n a j ę c i a  siadam Jt y-h pokoi ze 
wszyitkismi przynaUiytośclarr' - -“aL 
noic; z rod > x chndetn od jlicj 
Or ollńaklrh, ulica Oyiadelna 1. 6. Zajaa. 
ulira Kahcza 1. N  lub cała wilU s ’u 
iym ogrodem, staj«ią i wozownią. 6 - 6

t a m  le n ie *  2 piątrowa. widrk wii.i 
niaty, w śródaleśrt?, z ogrouf v-" -» 
od podntb„ff, tanir do sprztdm ia. Niśa 
lowekł hot i Żor *a

D o  n p r z e d a n f h  tanio kicret 4 kon­
ny, młocamia z wtrzęsaczaml, wialnia 
nowe nfcfztdria mało zbywane, opmt 40 
procent. Nowa Skwarzawa p. Glidsko.

L t  c y  uazielam uczniom szkól ln 
dowycb, nits«ego g*m > z-u“  i uczącym 
»1« p-^watii* w uomu. KapłaAsk1, nzi cey- 
ciel, K nkow t-a 1. 3 - 4

11 f . J n r e k  B r o n i a ,  zdwok^t *ira 
b-WT w Tinstsm por ukojs żoncypu-nta ? 
mnndznta wła lająoych doskonale językiem 
ru*kim. 2 -  8

U tr.o ń ^ iiy w g zy  8 Lianę p js- k rij; 
»ann poiad ■ na wisi do d1 *id Zgłoszę 
nia Jistowae B. K. de biura Plnhna Lwóv

^ o m n c o l k  h a n d ^ t  /, wprawna, 
zdolni lila, szybki eks->edyent, pewny ra 
chownik, r-»jdzl« , . posadę u A  o j  
g f g o  H i i i u t e r a  Lwów, Bynek J 38

^ Iłw d y  [>rg'.ni'.ta uczony ą nut pc«zu 
kuje po«ady za msłym wynadg-od leniim 
zaraz. TMs awe *gł s nia przyjmui*> ps: 
adresem Jan Bzalsjdtwicz w MiJatynie 
Nowym, n-ganista. 3 -3

Porcelanowe

serwisy

s t o ł o w e .

arabz-WieOii wybór \ajnov>szych fasonów i cUkoracyi w kwiaty, 
ski, bordury, girlandy, bukiety itp.

Komplet obiadowy na 12 or ib w zwykłem złożeniu i  z dekoracyą 
gustowną kosztu/je :

- \ zł. 2i 70, 2 2 — , 2 3 — , 23 70, 24-30, 26-40, 27 30,
r ' . i  28-—, 29-50, 31-50,32 40, 33-—, 34-30, 35-50, 38-5u, 
f.1 42-—, 44 ’—, 4 7 — itd., aż do zł. 108.
g - -^Porcelana wszędzie jednakcwa w  n a j le p s z y m  g a tu n k u , a 
różnicę w cenie stanowi tylko kosztowniejszy fason albo ozdobniejsm  
dekoracya.

Złożenie może byt do uwinie powiększone lub zmniejszone co do 'ości 
cztuk_ a każdą sztukę można później osobno dokupić pojedynczo.

Na prowineye wzor&Ę nie loysyłam t mogę tylko dać dokładne 
op~ sanie listowne. Opakowanie gratis doliczam tylko własny koszt pal l.

Kaizimie'-. s Lewicki, L w ów
ul. Trybunalska, we własnej kamienicy.

\leriltete Iranufanarfuss
gasehwflre, il - ^lechtan, wo b b«r ■f“ es 
argebli haili brieflich onter schriftłicher 

Gwarancie Blshi luer^w-c j t  »
Guldan 50 ' r  ii Brięfmarksn Apo ieke 

F . Jakel Ziirich, Obardoristrasia 10.

H z ? ść  lab sirdtm pok >i z przj alsży- 
'oiriaml. Sykstuska 43 B. 1 —2
/ U * e  francaisa an iei? ;ant mi«'qu* dó 

nre position dzns bonre familie A. A 
poste rsstanta Leopd 1 2

waględnle trzy pokoje z meblami 
lab bes do ‘'jnnjącla. Bynok A. 1 -  5

hdróliiejeij 
prawdę od blagi!

Dwa nadała zasługi otrzyMr
3» W . JSSe *!kl aa
wyrÓD zna> o-dtyca nlekle-
jay-li I rakic . d znaczeni
'aJn? fabryka tutek poesczycić 

>a moie. Żąr1 ó pr X* *
r  t e k  : K ie M o jiir fM ? ? -® .

Wezedria la  nałr-ci i.
Poleca eię rówiiei *ztk klejo­

na z prawdziwego “aplr— K edp- 
r H ę g e ,

T c i e :— J tir  zkoły JikoUgo udkiela 
i ikcyi na forti Janie. Zybliklewoza 24

s e p l e n i e n i u
niewymawiania liter i t. d., wad w mowie oducza włastą metodą

l i  *£ 1> I T Ę E U . W S H I
arty i  dr utyci ny ti tru kr iLowsklago.

todziękoyrania wylecz <nych, opinie lekarzy i poweg nauko- 
wyoh są do przejrzenia.

Elewi mogą byó przyjęci z całem utrzymaniem.
BJi;. zych jz-jp^ółów co dc warunków i t. d. udzisla z grze 

cznośoi Wny Adolf Kitsclrmtnn, artysta teatru lwowskiego, Lwów 
Skarbkowska 1, 17.

Ola sprzedaż
D trę zupełnie nowa, uorkonile ~  budowa 
&o: wolne ot1 podatku i ln* *r- t  M n ie  

i  I c e  jednopiętrowe we Lwowie.
Bó ne j  a r c e l '  5 od buuowle.
Blii-za yiadomośó \ J tnai la rd  Dr 

AJeka. i Zyg. L-iiiewiczów ul. Kościuszki 
1. 16.

P o t r z e b n i  pisarz* skoi omicznl. kia 
--nic* parny słu: ,cw: racharze, lo^ajs, 
f t—lani, poko.owe, kucharki ogrodnicy i 
wie1? Jnnyoh. Dob-J świri.eatwa i r- 30 
man.Jacyi. potrzebne Bióro Kraiiokiego, 
Jarosław. 2 —8

‘ i '  n i t t o  :To» ) Yorskin, fortewa ny 
krótbie w ii idzie Wtepiaaó r Karola Ma- 
r«ck'ega, Batorego 16 (róg u tym ona 2).

1> . w / m j ę c i a  od 15 wrreinia «'e 
ancki pomieszkania o pięciu, citsrecl 

jednym posoji przyniUżnośeiami Ulica 
ZybUJ itwicza 18 A. 5 -  6

F i  m l e n i e i  d<> sprzedania, wol e 
lata Zgło: en ia: Jan Kośn^ersbi- u de 
micka nr. 28 4-6

H a a a  do za 11 iar >od' najlep 
sza z fabryki F r y l e r j  ;a  S c h a b u  
< h» , Lwów, Bynsk 4^,

S t r ó ż  knmieniczny potrzebny, płuca 
30 tłr. miSBiocznię, św;atło i opał zioią. 
Z d s  aó iię ciuro 8ataly, ulica Syk-.tu 
tka 10. 1 —2

F o r t e i t  ł a n  Harmonium io  spraedr 
nia przyimuje trojenie fortepienó-  Lnów, . t.------------------------------- x _2Pańska l: o^an ki

F n b .  y k a  s z f u c :  m y c h  n ^ w c z ó w r
S q jłh  kom andytow e Juljana W anna w e Lw ow ie

poleca na sezon jesienny z gwarancyą składników

Mączką kościanną, suptrftsfaty, siurkan amonowy, fuzle Thomasa, kainit etc.
B iuro : n l i c r  A .patiom leK a 5< Ceanik na żąutLińe wysyłamy odwrotnie.

P t n n a  uzdolniona n  trawieczyśkił 
moi* się saiąć gjssodarstwt a, pc sak a js  
po»*dy • Galioyi lub za gruntc*, Adres 
Jutja Ł . uwów ulica St. Wojciecha 1. 10.

Wyborny w smaku

Koniak w łosti
naturalny produkt t  wina włk.kiego dufą 

butelkę po słr. 1.25 poleca

Jan Muszyński
L w ó w , R y n e k  40.

H a n d l o w a  a k a d e m i a  w  G i » a c u
W akademii rozpoczyna się i5yo września b. r. 34 rak szkolny.

Trzy la tt nauki i kurs przygotowawczy dla tAkich, Ł.órzy do akademii 
jesiczt przyjętymi b>ó nie mogą.
Abituiyanci zakładu mają pmwo służby jednorocznej przy wojsku.

> i  a *: a  a b l t u r i e u t ó n .  Jtdnorocauy K1 Jiecbi kurs dla tych, 
którzy ookonazyli r;ko(" śndni*, a p -gns, się poś ięeić kupiectwu lu rów- 
noczaśnis wi ' hnicą i t* kursa odbywać.

Wyjaśnienia co d > p r z y j ę c i  v i  p o s z u m i e n i a  jak i obszerne 
prospekt! udziela D y t r k c y a  a k a d e a a  l  h a n d l ó w  j j  w  €1' w

A E. v. Schmidt, dyrektor.

Zegary w ieżow e
do f to ic io ló w

jakoież zeg» y dla klasztorów, rzkół, ratuszów, fa- 
nryk i Public nych budyjl ;Ow Uosftrcza znrkomic>e 
i dokładni i wykonane, tak co do konstrukcyi jak i 
co po roboty, wi 't«k  racyon; ln?go podziału "rsi y 
znrczr e lepsza jak wyroby Lont n.encyjn? “od do- 
godr—i1 w-Tumramł spłaty d1 urzędów parafialnycł 
i g’ ;Wj dostarcza p r r o w a  f a b r y k a  z e c a r ó w  
wieżowych Fr. M orrvu» I !L.«.łu Berno, 
K o r a w i a .  Kosz orysy darmo 1 franko j^remio- 
wani pierwszymi r*grodimi w Londynie Brukseli, 

Pal *r no, Kromieryiu, Lincu, Bi rkowitz itd.

Mg k i  t k  iU ^  -ji Hi a i  - ti I ;»i 4  S4 ^5 i|i tti iii W
., J, iI ifrrfjfuTifmmYMiitnr,inmY... Jmh»i11utfmnIIIIvI Iln11 m ....

D w f e  piniłnbi z zamożnego dofu  
zn jdt omioszczenłe £ i iza wiadomośd 
w szkgli -nu/1 c "-.ej M Marek Bynek 9

Dobru sposobność!
4 0  p n i  p rz fe z ó ł  w nlach ramko- 
wych, i  całym corocznym zapasem 
miodn na sprzedaż za 250 sl. rójrawft 
; oep*dar»tw.-ł er©*rcyi n r ilse
około 100 morgów, w tem łąk blisko 
80 m. do wydw rżawisnia — 4n0 złr 
rocznie, na probostwie t 8Ł w^rzawl i  
nc-iej poć Żółk * i  'iiszi wiadomość 
u Dra J. Oleszó *, Lwów ulica Gołębia 

11 A.
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€ (,Jeonardćmka
nlezrównpnej dobroci wódka 

cała flaszka 1 złr., 72 flaszki 50 ct.
do nabycia w handlu

M a  Soleckiep
we Lw ow ieI B atorego 2*

Ola uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla 
I etykieta zaopatrzone są marką ochronną 

i napisem 
„LEONARDÓWKA“

*

w

m
m

m

m

i l l :

m
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RocUiitOK o d p o w is d s u U n y : W s c ta w  M m Io w iIo . ? w a - .  i  tsbryki kijplkownkiołi w B i* łę j .

Parasole Wełniane
półjedwabnn jedwabne, angielskie 

w w ie lt.n  wyborze polioają

t i i W i  i
Lwów plao Maryaoki liozba 6. 

obok koteln Francuskiego.

T ylko

za 4  złr.
przesyłam za zalicaką 

frarko i wolne od cła do wszystkich sta- 
cy1 An"fro-W ę«er za najlep sas uznane

koncertwn narmonłki reczae
35 ctm. wielk. z 1.0 klawiszami, 40 g.o- 
mi, 2 podw. basami, 2ma . .» « trami i 
otwartą klawiaturą obło‘oną _iklem. Po­
trójny dobrze rozcią®nlry niech z niklo­
wanymi ochronami po bokach. Wspanb i 
dwugłosowa muzyka organowa. Szkołę do­
daję na żądanie bezpłatnie, l n i i  in r ju -  
t u  te g r  l ir d z to ta n ie j  n. e  i a p l .  
Kto więo życzy sobie m iieź ia ta tn łe  
- Ic b .iy  £ t r t r a ł y  ,ak trU 7ns?51 mech 

zamówi ty) ko v

W i l k a l m a  P i c '  h a r d a ,
W°rdoM w Wectfalii Niemcy.

Cenniki na żądanie gratis i franko.

feslitwskle kuracyjne
Brzoskwinie i Gruszki

t y r o l s ł c - i s  
najstaranniej opakowane 

p o l ą e a  h a n  L«1

ALBERTA SZKOWRONA
we Lwowie, plac Marjacki 7.

Obrzydliweni
jest fdy się widzi jak resu^acyAch i 
gospjdach w lokalach gdzi* się śtodki ży­
wności sprzedaje jako to : migao masło, ma- 
srrsk! i wyrobj mleko, ser, kenfitury. 
owoce itd., wszystko zanieczyszczają setki 
much. Tawern jest, że każ ly chętniej tam 
kupoje i wchód , idzie nia ma taL brzyd­

kiego widokn

"Panor, muchomor

i n o g r o n a
feslawsk’e, codzienaie świeże, roz- 

sył? handel

ST. MAKKTEWT0ZA
Lwów, Rynek 1. 42.

czyści lokale od much, Każdy pnwiiien te ­
dy u ży v v  codzienme, tego rycnlo i ekn- 
tecznie daiałająceio, masami zabijającego

patentowan, go muchomora.
Za woreczek 15 ct. Ogromnie wydatny. 

Na tygodnie „ystarcza, Wsz?dzi“ do na- . 
bycia

Do nabycia w każdej księgarni
Dr. Jana Hupk! 

Kilka słów w sprawie re­
formy ustawy drogowej,
T eiążka napuana na podstawia azerokich 
badań, i reform y drogowej pojęta
na tle eformy całej administracji krajowej.

Niezsprzcczoną i wielką wartość mir] 
będzie iiateryał, na którym ż u to  oparł i 
świetnie uzasadnił swe wnioski, 
skład głó ly u ą ę ó ł W  W y d a w n i ­

c z e j  P o l< tK ie j w  i . a k o w l e .  
Cena złr. 1. z prze.yłką i łr .  1.2'i.

dr. Ant. Hoicki
H » c y  t l l i i  “  od lat prze: Jo  20 dla cho­
rób kórnyeh, wenerycznych jakoteż dla 
chorób uaeher wych Na żądanie porad U 
dla meż a yz- (zupełnie nowo przerobiony) 
1 cli (pocztą dyakretnia). '  -dnik 
koKat p icitą 60 ct. Lwów, ni. Zimorowioae 

1. 6. ord raja od 9—10 i od 3—6.

I
l

o m W B M n m w m iim y m

r̂ cr r

|  odznaczone na wystawach krajowych i 
jra r  —  h  zlotem i m e d  l a n i  

któr* joż g ' da ii p rz n  —rbrednyrh 
smakoszy jako najlepsza uznane . .stały 
pół klgr. 1 .8 1  poleca coazień świeża

Henryk Treter
właściciel par o -e j fabiyki czskolady n l .  

K o p  m n i k a  i. S , obok aptyki.
" -     —

I

Ważn? dla szkół zakładów, urzę­
dów I t d.

L a w  i e r  c z a r n y  
d o  t a b l t o  s z k o l n y c h

pięknym czarnym, matowm połyskiem,
Gąbki szkolne do tablic, kredę 

kraje tą
farbę cynooroną na linje, pę złe itp- 

poleca

M l ® j z y  H u b n e r
L w ó w  jR y n eN  3 8 .

N a j t a ń s z y  * k ; i d  t o w a r ó w
optycznych i mechanicznych 

B >  K o p e p o i c k i e g *
we Lwowie plao Halicki Moj. ba 1.

poleca po

najtań- 
sych o> 

kulary. 
•wikifr.',
lor—ty,

naromatr° clepłomier ie, mikroskopy, topy, 
ompasy, taśmy miernicze, raj.caigi itp 

U r  > |d (A n ie  dzwonków elektrycznych. 
Zamftii a nia a prowiacyi «a< *—1» -maht-z. 
a ls ii bd rro tią  pocztą. W welkir - ipnw  > 

naitąj lej 1 n i r — h ltj,
Drufc*rui» n » .  Rt. M a n ie o l r  j  Smółka (Hotaf ^ o r s s j .  Z c r s ą d o ,-  W. Hodate,


